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W ychodzi codziennie o godzinie ó po południu 
* wyj^thiero dn i pośw iątecznyeh.

N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i A dm ini­
s tra c j i  u lica C zarnieckiego 1. 8. — L is ty  należy 
frankow ać.

R ek lam ac je  otw arte wolno od opłaty .

Tele.foE BetekeyJ n r  *8

Pren u m era ta  z p rzesy łką pocztową wynosi r o c z n i c  18 zł., p ó ł r o c z n i e  3 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot W  m ie jscu ' r o c z n i  o 12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
8 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 at. m iesięcznie. 
We w szystkich innych  państw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n au k o w y  i l i t e r a c k i64, dodatek  m iesięczny do „Gazety Lw ow skiej11, otrzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 styczn ia  do końca 
czerw ca lub od 1 U pea do końca g rud n ia , ówiereroczni i m iesięczni za dopłatą  pierw si 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  M-wnnerowiwiY osobno kosztuje 4 tX

Jednorazow e inseraty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazow e po 6 centów od m iejsca l  w iersza.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych  p rzy j­
m uje w yłącznie biuro dzienników Ludwika P lohna, 
u lica  K aro la  L udw ika 1. 9 ; we F ra n c ji ,  w Paryżu 
w yłącznie ageneya pana  Adam a, B oulerarn  Raspai) 
Nr. 105 b u

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „ G a z e tę  L w o w ­

s k ą 44 . w ynosi za ujiesiąe grudzień: 
w miejscu 1 zł. p o c z t ą  1 z ł .  85  c t. 
Z „ P r z e w o d n ik ie m 44 za miesiąc, gru­
dzień w miejscu 1 zł. 30 et., p o c z tą  
1 z ł .  65  c t . Prenumeratę miesięczny 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

W cera ustalenia nakłada prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Z prawdziwą radością spieszymy donieść 
czytelnikom naszym, że w grudniu b. r. roz­
poczniemy druk n o w e j  p o w i e ś c i  o b y ­
c z a j ó w  ej

H e n ry k a  S ienk iew icza

p. t. „Z >  A I) R I Y I E E  Y “ .
Po jej ukończeniu nastąpi zapowiedzia­

na już historyczna powieść Sienkiewicza : 
„ K R Z Y Ż A C Y "

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Pan Minister zamianował kalkulanta de­

partamentu rachunkowego galic. c. k. I)y- 
rekcyi lasów i dóbr skarbowych Józefa 
O h w o y k ę  praktykantem rachunkowym przy 
tejże c. k. Dyrekcyi.

Dnia 1 grudnia b. r. wydano i rozesłano 
z c. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu LXXX zeszyt Dziennika ustaw pań­
stwa w wydaniu uiemieckiem.

Zeszyt ten zawiwa :
Nr. 214. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 

dnia 17 listopada b. r.. o porozumieniu ,r,a 
wartem z istryjskim Wydziałem krajowym 
w sprawie nowego uregulowania stosunku 
Państwa do istryjskiego funduszu inde- 
mnizacyjnego.

Nr. 215. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu i 
handlu z dnia 19 listopada b. r , w spra­
wie zmiany rozporządzenia z dnia 31 lipca 
1890 (Dz. u. p. nr. 155), odnoszącego 
się do sposobu o lewania maszyn przędzal­
nych.

Nr. 216. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 23 listopada b. r., o urządzeniu po 
jednym urzędzie podatkowym i sądowo- 
depozytowym w Winnikach, Wiśniowczyku. 
Głogowie, Starej soli, Kętach, Brzostku i 
Podbużu.

CZĘŚĆ STEURZĘD OWA
Lwów, 2 grudnia.

Mowsi J E . P ili;a  M in istra  sk a rb u  
d r .  B iliń sk ieg o ,

wygłoszona w dyskusyi nad ustawą o prowi- 
zorycznem uregulowaniu plac sług rządowych 
(z wyjątkiem pocztowych) i o polepszeniu 
doli dyurnistów, opiewa wedle stenogramu jak 

następuje :
Wysoka Izbo!

W toku dyskusyi niniejszej postawiono 
szerpg wniosków, które mają na celu polep­
szenie płac personalu służebnego, w szerszej 
mierze niż czynią to wnioski komisy! budże­
towej i projektu rządowego. Poprawki te ró |

żnie stopniują owo polepszenie. Zaczynają od 
podwyższenia plac o 50 zł. we wszystkich 
klasach i kategoryaeh służby, a są także 
wnioski żądające podwyższenia aż o 100 zł. 
Wielce szanowni panowie, w tej chwili nie 
mogę osądzić fiuansowej doniosłości wszyst­
kich tych wniosków, ale to jedno powiedzieć 
mogę, że gdy w komisji stawiano wniosek, 
żeby skalę płac podwyższyć wszędzie o 50 zł.— 
był to wniosek pana posła Piętaka — z ra­
chunku, przedsięwziętego przez Rząd pokazało 
się, że takie równomierne podwyższenie skali 
pociągnęłoby za sobą pół miliona więcej wy­
datków od projektu rządowego. Z tego mo­
żecie, szanowni panowie, przekonać się, że 
chociażby nawet podwyższenie normy płac 
nie było wielkie, na wszelki sposób będzie 
jednak dość znaczne, by nad taką podwyżką 
wydatków zastanowić się cokolwiek, zwłaszcza, 
gdy w grę wchodzą inne jeszcze fakta. I tak 
nasaroprzód zważyć trzeba, że ponieważ w u- 
stawie niniejszej pominęliśmy woźnych poczto­
wych, ponieważ niedawno dopiero otrzymali 
uregulowanie swych płac, przeto administra 
cya poczt już odniosła się do Ministerstwa 
skarbu z usilną prośbą, abyśmy przyczynili 
się do poiepszenia doli sług pocztowych; a 
mianowicie zmierza adm inistracja poczt nie 
tylko do podwyższenia płac wogóie, lecz i do 
nowego uregulowania służbowych stosunków 
tych sług, t. j. do stworzenia kategoryi u- 
rzędników niższych a więc czegoś, co i re- 
zolneya pana- por,. Marcheta ma na celu, prz e­
ciwko której też zasadniczo nie mam nic .;<> 
nadmienienia. Na polepszenie płac sług poczto 
wyoh żąda administracya pocztowa, czyli Mi­
nisterstwo handlu trojakiej sumy, stosownie 
do trzech kombinacji. Są to sumy: albo
950.000 z ł , albo 620.000 zł., albo około 
450 000 zł. Ta ostatnia alternatywa jest tak 
niepomyślna i byłaby właściwie tak bezsku­
teczna, że chcąc już wogóie coś uczynić dla 
sług pocztowych, a jednak oszczędnie sobie 
postąpić, trzeba zgodzić się choć nie na
950.000 zł., to jednak przynajmniej na
620.000 zł.

Zresztą Rząd oświadczył i trwa przy 
tein, że ustawę niniejszą uważa tylko za pro­
wizoryczne uregulowanie, bo dotychczas brak­
nie nam dat, jak daieko moźnaby co do roz­
maitych kategoryj służby posunąć się. Nie 
chodzi tu o ustawę definitywną - a chociaż 
przyznaję, iż ustawy prowizoryczne nieraz 
długo utrzymują się przy życiu, ale i to przy­
znaję. że chcemy i musimy stworzyć coś de­
finitywnego, już ze względu na woźnych po­
cztowych — a w' obec tego, aby Izba ze­
chciała odstąpić na teraz od zamiaru więk­
szego jeszcze podwyższenia płac personalowi 
służebnemu.

Inna jest kwestya, którą poruszył wiel­
ce szaDowry pan pos. Kopp, kwestya za któ­
rej poruszenie Rząd wdzięcznym być musi, 
nietylko dla tego, że jest ona tutaj całkiem 
na swojem miejscu, lecz i dla tego, że Rzą­
dowi dana jest sposobność pomówić o rzeczy, 
która rzeczywiście bardzo leży mu na sercu. 
Co do dyurnistów mamy daty dość ścisłe i 
pokazuje się, że liczba ich wynosi około 8000. 
Byłoby więc rzeczą na pozór bardzo natural­
ną wielką część tego personalu, o którym pan 
poseł słusznie powiedział, że pełni służby u- 
rzędnicze i często zajmuje stanowiska zaufa­
ne, stabilizować. Ale, wielce szanowni pa­
nowie, temu staje na przeszkodzie nie już 
wzgląd finansowy, lecz prawny, mianowicie 
ustawa z r. 1872. Te posady kancelaryjne są, 
wedle ustawy uchwalonej przez wys. Izbę i 
cddawna wprowadzonej w życie zastrzeżone 
d ia ty eh , którzy posiadają i. zw. certyfikaty 
czyli odpowiednią kwaiifikacyę. Zapanował je- 
dnak zwyczaj przyjmować na dyurnistów nie 
posiadających kwalifikacji, bo o przyszłej sta­
bilizacji ich wcale się nie myśli; przyjmuje 
się kogobądź, kto dobrze pisze i zasługuje na 
zaufanie; człowiek taki służy wiele lat, a gdy 
chodzi o ustanowienie, pokazuje się, że nie 
ma kwalifikacji. Rząd nosi się z myślą, czy 
dla wielkiej części osób tej kategoryi nie mo- 
żnaby stworzyć posad skromniej dotowanych. 
Różnica w wydatkach nie byłaby zbyt wiel­
ka, a gdy dyurmsta mający 1 zł. 5(j ct. na
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TEODOR JESKE-CHOIŚSKI.

OSTATNI RZYMIANIE,

P O W I E Ś Ć

Z CZASÓW TEODOZYDSZA WIELKIEGO.

XV.
(Ciąg dalszy).

Po krótkiej przerwie mówiła dalej:
— Pytasz mnie od miesiąca: dlaczego 

nie chcę uznać dobroci waszego Boga? Py­
tasz nierozumnie, bo jeśli kto, to potrafiłaby 
dziewica Westy, która złożyła marzenia swo­
jej młodości na ołtarzu ofiary, odczuć wznio­
słość nauki, polegającej, jak wiein obecnie, 
na zrzeezeniu się szczęścia tej ziemi. I moja 
bogini nie podaje swoim służebnicom czary, 
szumiącej rozkoszą doczesną. Lecz między 
mną a waszym Bogiem stoi Rzym, a ten 
Rzym, niegdyś pan świata, stuka dziś do mi­
łosierdzia barbarzyńców z pokorą żebraka. 
Miedzy mną a waszym Bogiem stoi rozpacz 
mojego narodu, skazanego na zagładę przez 
nowe czasy i nowe ludy. Okrutna obręcz cu­
dzoziemców ścieśnia się z każdym rokiem — 
wasi imperatorowie podpisali na nas wyrok 
śmierci — wasi kapłani domagają się zbu­
rzenia naszych świątyń. Bezbrzeżna fala bar­
barzyńców zbliża się do nas ze wszystkich 
stron. Idą przed nią sztandary, ozdobione zna­
kami waszego Boga, poprzedzają h as ła , za 
czerpnięte z waszych świętych ksiąg. Dla nas 
nie jest wasz Bóg Bogiem dobroci i miło­
sierdzia.

Zamilkła.... Zwróciła twarz ku południo­
wi i wpatrywała się w morze, na które kła­
dły się już gęste, czarne cienie. Jej powieki 
drgały, oczy szkliły się blaskiem wilgotnym.

— Toniemy, zapadamy się w przeszłość 
bezpowrotną — mówiła głodem zdławionym, 
przrsiąkłym łzami — idziemy w ciemną o- 
tchłań bez słońca ju tra , bez gwiazd nadziei. 
Czuję to, widzę.... Wkrótce pokryją nas nie­
wdzięczne mroki dziejów7, jak pokryły Assy- 
ryę i Babilon, Grecyę i Egipt, jak pokryją 
wszystko, co spełniło swoje przeznaczenie. 
Prochem jest człowiek i cieniem.... Nawet 
ruiny narodów przemijają.

Ukryła twarz w dłoniach. Szczelinami 
jej palców sączyły się Izy obfite.

Kiedy znów zaczęła, płakała w jej gło­
sie skarga bolesna:

— I ja, Fausta Auzonia, miałabym o- 
puścić ojczyznę moją w chwili, kiedy ją o- 
puszGząją słabi i podli, ja, strażniczka Znicza 
narodowego, miałabym rzucić hańbę na sę­
dziwe lata Rzymu? Tylko niewolnicy odwra­
cają się od pana, który przestał być szafarzem 
łask i dobrodziejstw.

Podniosła się, wyciągnęła rękę do nieba 
i zawołała:

— Nie lękain się was , nieznani bogo­
wie, coście pozazdrościli Rzymowi panowania 
nad rodem człowieczym, nie straszną jest dla 
mnie wasza groźba. Jeśli postanowiliście w 
radzie swojej naszą zgubę — zginę bez klą­
twy pod gruzami mojego narodu ; jeśli wasza 
ręka mściwa pójdzie za nami w krainy cie­
niów — będę cierpiała z moim narodem. 
Niech się przed wami korzą ludy bez prze­
szłości. Rzymska patryc,yuszka nie ucałuje 
stóp bogów, wrogich jej ojczyźnie, chociażby 
ją ich potęga miała ścigać aż do królestwa 
wiecznego spoczynku.

Stała wyniosła, dumna, jakby wyzywała 
gniew niebios, potem odwróciła się do Pro- 

| kopiusza i wyrzekła miękkim głosem smutku:

— Teraz wiesz, dlaczego nie cheę uznać 
dobroci yraszego Boga. Uwielbiam Go, bo 
jego litościwej nauce należy się cześć duszy 
niewieściej, lecz miłować nie mogę. 'Z dniem 
jutrzejszym zamknij księgi swoje do skrzyni. 
Słuchać cię więcej nie będę.

Skinęła na Teodoryka i rozkazała:
— Prowadź mnie, stróżu mojego wię­

zienia.
Stary Alleman, zapaliwszy pochodnię, 

szedł przodem.
Skała łączyła się ze wzgórzem, którego 

bok zachodni spadał łagodnie w rozległą do- 
Ijnę.

Tam, gdzie na ścieżce woda wyrwała 
ziemię lub nagromadziła stosy kamieni, za­
trzymywał się Teodoryki świecił Fauście, śle­
dząc troskliwie jej kroki.

Na samym końcu doliny zbudowała 
przyroda mocną warownię. Dwa pagórki po­
rosłe jodłą, stykały się pod kątem ostrym. 
Ścianę trzecią tworzył łańcuch skał, zamyka- 
jący przystęp do środka.

Już zbliżała się Fausta do swojej kry­
jówki. kiedy się nagle w ciszy nocnej rozległ 
głos męski.

Ktoś śpiewał po grecku:

Dnia pogodnego sprawco wielowładny !
Jak cię u w ie lb iać  godn ie , A p o llin ie?
Z ciebie rym p ły n ie  d o tk liw y  i składny,
Tyś uczył, jak wieść, paść trzody w dolin ie. 
Gór miłośniku! Gdzie przystęp niesnadny, 
Bierzesz spoczynek w cienistej krzewinie.

Głos był młody, silny. Tryskał z ciem­
nego szczytu jednego z pagórków i rozlewał 
się szeroko wokoło, falując nad doliną.

Fausta i jej stróże przystanęli , zdzi­
wieni bliskością nieznanego wędrowca. Oprócz 
pasterzy, nie mącił nikt spokoju tego pustko­
wia.

0! wielowładny, któryś nas prowadził, 
Powiedz, jak dalsze mamy pędzić życie? 
Rzekł strzałonośny: Na tom was osadził, 
Byście mych darów użyli obficie.
Lud, który będzie do mnie się gromadził, 
Wielkiemi tłumy spieszący ujrzycie, 
Wszystkich przyjmować wy będziecie sami, 
Których świątnicy ezynią strażnikami.

Chrześcianinem nie był śpiewak, bo 
sławił Apollina i do gminu nie należał, bo 
znał język greeki. Jakiś poganin wyższych 
stanów znajdował się w pobliżu Fausty.

Więc zawołała pełnym głosem :
— Bądź pozdrowiony, przyjacielu! Wita 

cię w swojam więzieniu Fausta Auzonia, 
dziewica Westy....

Jak dzikie zwierzę rzucił się na nią 
Teodoryk, zamknął jej usta płaszczeni, po­
rwał w objęcia i puścił się pędem ku ska­
łom.

Za kamiennym murem naturalnej wa­
rowni stała w gaju pomarańczowym willa 
Fabricyusza. Przed jej portykiem paliło się 
ognisko, naokoło którego siedzieli Allemano- 
wie, z przybocznej straży wojewody Italii.

— Zgasić ogień natychm iast! Psy uwią­
zać w stajni, mieć baczenie na szmery po­
dejrzane ! — krzyknął Teodoryk.

Wpadł z Faustą do willi, przebiegł 
boczne kurytarze. Dopiero na krytym dzie­
dzińcu zatrzymał się. Złożywszy kapłankę 
ostrożnie na sofie, ocierał rękawem tuniki 
pot z czoła.

Cztery duże lampy kryształowe, przy­
słonięte tkaninami iudyjskiemi, wypełniały 
salę światłem różowem. Miękki kobierzec 
wschodni pokrywał całą posadzkę, pnące ro­
śliny oplatały filary z białego marmuru.

(Ciąg dalszy a*-tąpii
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dzień — co niebardzo często się zdarza, ale 
jest wielu, którzy pobierają więcej niż 1 zł- — 
otrzyma płacę równającą się temu zarobkowi, 
byłoby to dlań dobrodziejstwem. Ale trudno, 
tak nie można. Powstało tedy drugie pytanie: 
możeby rzecz ta dała się w ten sposób ure­
gulować, żeby przynajmniej stworzyć sposo­
bem administracyjnym coś w rodzaju awansu 
co do płacy dziennej. Ale i tak nie można, 
a to z przyczyny, którą sam pan pos. Kopp 
przytoczył. Dyurna płaci skarb wogóle tylko 
w ryczałtach kancelaryjnych; w administra- 
cyi sądowniczej jest przynajmniej ta zaleta, 
że ryczałty na dyurna są osobne; z tego wy­
pływa, że przynajmniej przeznaczona jest dla 
dyurnistów pewna suma, a Pan Minister 
sprawiedliwości miał już staranie o to, żeby 
w przyszłości dyurna systematycznie były po­
lepszane, co da się przeprowadzić w miarę 
podwyższania ryczałtu osobnego. We wszyst­
kich innych gałęziach administracyi są je ­
dnak te ryczałty w tym sensie, jak to przy­
toczył pan pos. Kopp, t. j. ryczałty na wszy­
stko; przy takiem urządzeniu nie ma natu­
ralnie żadnej zgoła kontroli nad ich użyciem, 
ani też sposobu, żeby dyurna regularnie się 
polepszały. Bo i chociażby staroście polecono 
to i chociażby starosta był jaknajoszczędniej- 
szy w innych wydatkach, często jednak znaj­
dzie gię w tern położeniu, że będzie musiał 
powiedzieć sobie: nie mogę podwyższyć dyur- 
num, bo nie miałbym pieniędzy n. p. na o- 
pał. Skutkiem tego nie może też mieć miej­
sca prawidłowe podwyższanie dyurnów, dopó­
ki niełatwo będzie natychmiast usunąć tego 
systemu ryezałtów, jak to sam pan pos. Kopp 
przyzna, chociaż tchnie on średniowieczyzną. 
Dotychczas jedno przynajmniej uczyniliśmy, 
że w preliminarzu na rok 1897 podwyższyliś­
my ryczałty; jest więc niejaki spesób, żeby 
naczelnicy urzędów mogli polepszyć dyurna.

Pozostaje jeszeze pewna sprawa, która 
dla dyurnisty jest może najważniejsza: musi 
obywać się bez stałej płacy, bez stanowiska 
społecznego. Nietylko to przygnębia go nie­
pospolicie, że każdej chwili oddalić go mo­
żna — to możnaby zmienić sposobem admi­
nistracyjnym, zaprowadzając, jak n. p. na ko­
lejach państwowych dwutygodniowe lub mie­
sięczne wypowiedzenie — czegoś innego pize- 
dewszystkiem mu braknie, t. j. pewności zao­
patrzenia na starość i na wypadek niezdolno­
ści do praoy. Tę sprawę niezadługo się ure­
guluje. Ponieważ nie możemy z dyurnistów 
zrobić urzędników, chcemy przynajmniej jako 
dyurnistów zabezpieczyć im utrzymanie w 
starości i w niezdolności do pracy; a miano­
wicie eheemy — w tym duchu toczą się per- 
traktacye między Ministerstwami — dyurni- 
stów, którzy są zatrudnieni po przeróżnych 
wydziałach rządowych, asekurować u kasy 
prowizyjnej państwowych dróg żelaznych. 
Koszta poniosłoby w pierwszym rzędzie Pań­
stwo, a więc wniosłoby pierwsze w płaty ; po­
trzeba bowiem stosownie do wieku złożyć z 
góry pewną sumę; tę zapłaciłoby Państwo, a 
(.alej wnosiliby dyurniśei wspólnie z Pań­
stwem do kasy pewne opłaty, i tak ludzie 
ci bez względu na swój wiek dzisiejszy, choć­
by nawet już przekroczyli wiek normalny, 
byliby zabezpieczeni na starość i na wypadek 
nieudolności do pracy. Rząd spodziewa się
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W tej samej chwili, mężczyzna około 
sześćdziesięcioletni, słusznego wzros-tr, staran­
nie ubrany, niezmiernie dystyngowf-n_y, wszedł 
swobodnie, nie anonsowany.

— Zbliż się, kochany hrabio, nipcheię 
zaprezentuję mojej siostrzenicy, lady Steya — 
rzekła księżna

A potem, zwracając się do Mini :
— Hrabia de Boee mój stary przyjaciel.
— Przyjaciel, bez wątpienia; stary, na 

nieszczęście także praw da! -- rzekł hrabia 
kłaniając się nisko cudzoziemce, do której je­
dnocześnie wystosował wyszukany komple­
ment.

— Moje drogie dzieeko — rzekła stara 
dama — po mowie pewnie poznajesz, że hra­
bia jest Francuzem. Od tylu lat, od kiedy 
zamieszkał w Anglii, nie stracił ani odrobiny 
galanteryi, którą rodacy jego celują; jest 
wielkim pochlebnikiem, 3T zapomina czasami 
być litościwym i wyrozumiałym.... Mam na­
dzieję, że będzie e-i dokuczać.... To dobry 
znak, bo jego sympat.ye objawiają się zdwo­
jeniem złośliwości.

— Nie wierz temu, m ilady! ten obraz 
mojej osoby jest zupełnie przesadzony; nikt 
więcej odemnie nie jest uniżonym sługą pię­
kności i uroku, to znac-zy, ż( może pani być 
pewną swojej władzy nad szlachcicem, który 
tak strasznie został spotwarzony.... Ja jestem 
mało litościwy ? Ach ! księżno, jeżeli drwię 
czasami ze śmiesznych pretensyj, z ukrytych

przeprowadzić to sposobem administracyjnym 
tylko za pomocą kredytu dodatkowego, o który 
prosić będzie jeszcze w ciągu r 1897. Zdaje mi 
się, że wtedy najtrudniejszy, najpilniejszy i 
najsubtelniejszy nunkt sprawy dyurnistów bę­
dzie załatwiony.

Dla tego upraszam wys Izbę, aby ze­
chciała wywody moje przyjąć do wiadomości, 
a nie posuwać się za daleko w uchwałach 
odnoszących się do niniejszej ustawy prowi­
zorycznej, bo Rząd nie może wytworzyć so­
bie odrazu wyobrażenia o finansowej ich do­
niosłości, a w skutek potężnego nacisku ze 
strony administracyi pocztowej będzie osta­
tecznie zniewolony stworzyć U3taw§ definity­
wną o personalu służebnym. (Huczne brawa).

Sprawy krajowe,
(Budżet krajowy na rok 1897).

Uchwalony przez Wydział kiajowy na 
sesyi z dnia 24 listopada preliminarz budżetu 
krajowego na r. 1897, przedstawia się w spo­
sób następujący :

A . W ydatki:
I Koszta reprezentacyi kraju . 108 296
II „ zarządu . . . 307.961
III  „ leczenia ubogich cho­

rych . . . 990.000
IY „ szczepienia . . 72 000
V Wydatki sanitarne . . 30 600
VI Zasiłki dla zakładów dobro­

czynności . . . 24,824
VII Na cele wykształcenia i o-

światy . . . 2,425.841
VIII Utrzymanie, pomników hi­

storycznych . . 30.120
IX Kwaterunkowe żandarmeryi 231.440
X Wydatki na komunikacje

(drogi i koleje) . . 1,435 728
XI Dotacye dla zakładów krajo­

wych (szpitale kra j ) . 161.218
XII Wydatki na szupaśnictwo . 25 000
XIII Budowy wodne i melioracje 581.274
XIV Umarzanie pożyczek . . 3,062.780
XV Na cele rolnictwa i górni-

ctw a:
a) rolnictwo 566.627
b) górnictwo 16.630

razem 577.254
XVI Na eele przemysłu 178.319
XVII Rozmaite wydatki 319.693

Ogół wydatków 10,562.551
B . Dochody.

I Pozostałość z rachunków z
lat ubiegłych 909.153

11 Odsetki od chwilowej lo­
kacji 5.000

LII Dochody z dróg krajowych . 235.950
IV Nadwyżki dochodów od za­

kładów dotowanych 33.210
V Zwroty zaliczek ż lat ubie­

głych . 45.2-15
VI „ pożyczek 35 660
VII Dochody szkoły gospodar­

stwa lasowego we Lwo­
wie . . . . 7.380

a dotkliwych złośliwości ludzkich, to tylko, 
aby panią zabawić ... Proszę więc, księżno, 
pochwal innie przed twoją młodą krewną, 
aby ją lepiej usposobić na moją korzyść.

— To już zbyteczne, monsieur le comtę — 
rzekła Minia z tak miłym uśmiechem, że na­
tychmiast zdobyła sobie przyjaciela w tym, 
do któiego mówiła.

Sposób, w jEiki wyrzekła słowa monsieur 
le conits spowodował, że hrabia ją  zapytał, 
czy mówi po francusku.

dopowiedziała twierdząco.
— Jeśli tai:., drogie dziecko — zawo­

łała stara dama - -  zdobyłaś sobie zupełnie 
pana de Botó. Hrabia nie znosi angielskiego 
języka, może-dla Jego, że włada nim bardzo 
źle ?...

— Jesteś pan strasznie gnębiony ! — 
rzekła Minia wesoło — pomimo zupełnego 
zaufania i szacunku, jakim przejęta jestem 
dla mojej cioci, mam ochotę wziąć pana w 
obronę !

— I będziesz miała zupełną słuszność — 
rzekła księżna — bo w gruncie rzeczy jest 
on nieocenionej dobroci.

Rozmowa,'saczęiH w ten sposób, poto­
czyła się dalej swobodna i wesoła.

— Podziwiam odwagę twoją, milady, 
że porzuciłaś twój kraj cudowny dla mgli­
stego powietrza nad Tamizą — rzekł pan 
de Boee — uważaj pani, żeby te mgły nie 
zatarły tego uroczego uśmiechu na twoich 
ustach, który dopomoże księżnej uleczyć mnie 
ze spleenu ; bez niej umarłbym już od daw na!

— Dlaczegóż pan nie wrócił do Fran- 
cyi ? — wtrąciła księżna!

— Z powodu przywiązania, jakie mam 
dla pani, księżno. Zresztą, jestem z tych, 
którzy się przyzwyczajają do wszystkiego; 
hotel, w którym mieszkam, podoba mi się. 
Mam tutaj także dobre konie; nie lubię się 
ruszać; słowem, siedzę. Ale jestem pewny"

VIII Dochody szkół i folwarku w
Dublanaeh 69.830

IX Dochody szkół i folwarku w
Czernichowie 40.955

X Dochody innych szkół rol­
niczych 22.287

XI Zwroty za sprawdzanie ra­
chunków aptekarskich . 600

XII Pozostałość z funduszu zapo­
mogowego z r. 1866 . 2.444

XIII Dochody z kwaterunku żan­
darmeryi . 89.542

XIV Dochody ze zwrotu wyda­
tków szupasowych 8.000

rx v Dochody z krajowych skła­
dów publicznych 22.980

XVI Dochody z krajowych opłat
konsumeyjnyeh . 884.000

XVII Dochody rozmaite . .1,604.524
XVIII Dodatki do podatków_____ . 6,627.373

Ogół dochodów' 10,589.113 
W porównaniu z wydatkami 10,562 551 

Pozostaje nadwyżka zł. 26.562
W ogólnej sumie preliminowanych wy­

datków wynoszą -wydatki preliminowane na 
reprezentację i zarząd (rubr. I. i 11)416.257 
czyli tworzą 3-9 pro. ogółu wydatków; wy­
datki na oświatę (rubr. VII. i VIII.) 2,455.961 
zł. czyli 23 3 prc.; wydatki na cele sanitar­
ne i na dobroczynność (rubr. III., IV., V., 
VI i XI.) 1,278.842 zł. czyli 12.1 prc.; wy­
datki na cełe ekonomiczne (rubr. X. drogi, 
XIII regulaeye i melioracye, XV. rolnictwo 
i górnictwo, XVI. przemysł 2,772.578 zł. 
czyli 26 3 prc.; wydatki na polieyę i woj­
skowość (IX. żandarmerya, XII. szupaśni­
ctwo i z rubr. XVII. wydatek na koszary) 
406.740 zł. czyli 4'0 prc., na długi krajowe 
3,062.780 zł. czyli 29 0 prc., a wydatki ró­
żne 149.393 zł. czyli 1-4 prc. ogółu wyda­
tków.

Dochody własne preliminowane na rok 
1897 wynoszą ogółem 3,961.740 zł., a w po­
równaniu z r. 1896 są większe o 443.112 zł. 
Porównywająe wydatki w sumie 10,562 551 
zł. z doohodami w sumie 3,961.740 zł., oka­
zuje się niedobór w kwecie 6,600.811 zł. 
Wydział krajowy przyjmuje wydatność jsdne- 
go centa (na podstawie przeeiętnej cyfry z 
trzech lat ostatnich) na 110.600 zł. (t. j. o 
600 zł. wyżej, niż na r. b.) i proponuje na­
łożenie dodatku w wysokości dotychczasowej 
61 centów (92 3 prc.) dla Galicyi wschodniej 
i zachodniej, eo przyniesie sumę 6,227.111 
zł. 80 ct., dodatku zaś w wysokości 47 cen­
tów dla W. Ks. Krakowskiego, co przyniesie 
sumę 400.261 zł. 40 ot., czyli razem surnę 
6,627.373 zł.

W budżecie na r. 1897 wprowadzono 
pewną zmianę co do sposobu budżetowania. 
Od przeprowadzenia konwersji układano bu­
dżety w ten sposób, że całą zwyżkę budżeto­
wą, jaka powstaje z uchwalonej w r. 1892 
operacyi finansowej i pobierania subwencji 
indemnizacyjnej, wstawiano do rubryki XIV 
budżetu na spłatę dtwnych długów i w ten 
sposób zamykano budżet równowagą docho­
dów i wydatków. Na rok 1897 zwyżka ta 
wynosi 1,512.668 zł. Gdy jednak w roku bie­
żącym ma być spłacona całkowicie pożyczka 
z r. 1883, tak, że na rok 1897 pozostanie już 
tylko pożyczka 4 prc. z roku 1891 do spłacę-

że lady Steve wkrótce pożałuje swojego błę­
kitnego nieba. A c h ! eo za piękny kraj, Wło­
chy ! — ciągnął dalej pan de B oee— byłem 
w tym roku w Medyoianie....

— Z moim synem, którego powinieneś 
był pan przywieść z sobą.... przerwała 
księżna.

— To nip moja wina, że został.... i że 
go tu nie ma.... Ozy pisze co o swoim po­
wrocie ?

— Nie.
Matka westchnęła głęboko.
— Oo za szaleniec! — szepnął hrabia.
Serce Mini zabiło.... Dlaczego hrabia

nazywał go szaleńcem i dla czego smutek 
rozlał się na twarzy starej księżnej?

Oznajmiono, że obiad na stole. Pan de 
Boee podał rękę gospodyni domu, która dru­
gą ręką ujęła swoją krewne pod ramię.

Wieczór się zakończył zupełnem powo­
dzeniem Mini. Czuła się zupełnie swobodną 
pomiędzy tern dwoma osobami, które ją ota­
czały taką przyjaźnią i uprzejmością.

Zaraz nazajutrz, księżna zabrała lady 
8teve do powozu i zaczęła ją prezentować 
swoim znajomym, należącym do najarystokra- 
tyczniejszych rodzin w Londynie.

Wizyty zabrały kilka dni czasu. Pewne­
go wieczora, pan de Boee bawił się trafnemi 
odpowiedziami Mini, którą pytał o zdanie o 
osobach, które poznała, a potem robił ich por­
trety ołówkiem bardzo dokładnie i z wielkim 
podobieństwem. Hrabia i księżna coraz więcej 
byli pod urokiem młodej kobiety; wniosła im 
życie i ruch, uratowała starą damę od nudów.

— Ta mała — mówiła księżna — jest 
nie tylko bardzo sprytna, ale umie słuchać, 
co mówią drudzy. A potem, eo za piękna 
twarz! eo za postawa i ułożenie!

W głębi swego serca, księżna żywiła 
nadzieję, że młoda kobieta, tak śliczna, miła, 
bogata, tak dobrze urodzona, mogłaby się jej

ni a — przeto nie zachodzi potrzeba wstawia 
nia całej powyższej zwyżki do pozycyi na 
spłatę dawnych długów. Wydział krajowy 
przeto wstawia na ten cel tylko kwotę, ró­
wnającą się reszcie pożyczki z r. 1891, t. j- 
1,410.300 zł. — z pozostałej zaś reszty za­
mierza użyć 75.806 zł. na to, ażeby dotacy? 
kasy krajowej uzupełnić do okrągłej kwoty 
1 milion zł. Sejm uznawał bowiem zawsze 
potrzebę dotowania kasy krajowej w kwocie 
miliona, ponieważ, jednak na jej utworzenie 
przeznaczył dwukrotnie resztki z zaciąganych 
pożyczek, przeto dotacja ta wynosi tylko 
924.194 zł. i ta właściwie kwota ma być w 
roku 1897 w myśl dawnej inteneyi Sejmu u- 
zupełniona do 1 miliona. Po tern uzupełnie­
niu pozostaje jeszcze nieużyta zwyżka budże­
towa 26.562 zł.

Aby można było porównać preliminarz 
budżetu na r. 1897 z budżetem na r. 1896, 
należy potrącić wszystkie pozycje przejściowe 
w dochodach i podatkach, przyezem okaże 
się, że wydatki preliminowane na r. 1897 
wynoszą 8,999.111 zł., czyli są większe o 
542 009 zł. od ogólnej sumy wydatków na r. 
1896 uchwalonej Dochody zaś preliminowa­
ne na rok 1897, wynoszą 8,145.681 z ł, czili 
będą w porównaniu z dochodami na rok 1896 
uchwalonymi wyższe o 57.434 zł. Ogółem za­
tem preliminarz na r. 1897 w porównaniu z 
budżetem na r. 1896 uchwalonym jest o 
484.575 zł. niekorzystniejszy.

Jest to następstwo zwiększających się 
stale wydatków na cele ogólnej doniosłości. 
Widać to w poszczególnych rubrykach preli- 
narza, które wykazują znaezne podwyższenie 
w porównaniu z kwotą uchwaloną na rok bie­
żący. Największy wzrost wydatków wykazuje 
rubryka na eele wykształcenia i oświaty, gdyż 
w porównaniu z rokiem 1896 preliminowano 
wyzszy wydatek o 189.726 zł. Wydatek ten 
spowodowała głównie potrzeba pokrycia wyż­
szego niedoboru w funduszu szkolnym krajo­
wym i w funduszu emerytalnym. Także orga- 
nizacya nowych szkół z każdym rokiem obcią­
ża nowymi wydatkami fundusz krajowy.

Na budowla wodne i melioracje preli- 
minowono więcej o 74.140 zł., z powodu za­
mierzonej regulaeyi górnego Dniestru, dalej 
regulacji rzek niespławnyeh i z powodu wy­
datniejszego popierania przedsiębiorstw me­
lioracyjnych.

W rubryce dotacyj dla zakładów kra­
jowych preliminowano więcej o 62.190 zł., 
głównie z powodu nadzwyczajnego wydatku 
na budowę i urządzenie klinik we Lwowie.

Na cele rolnictwa i górnictwa prelimi­
nowano więcej o 41.700 zł. głównie z po­
wodu zwiększenia wydatków na szkołę i fol­
wark w Dublanaeh o 28 000 zł., na staoye 
doświadczalne o kwotę 6386 zł., na szkołę w 
Czernichowie o 4134 zł., na szkołę rolniczą 
w Brzeźnicy (nowa) 22.050 zł., na lustracje 
i zakładani* Kółek rolniczych (nowy wyda- 
tsk) 8.200 zł., na subwamńonowaoie pryy at- 
nych ogierów wydatek nowy w kwocie 5000 
zł., i t. p.

Na cele przemysłu preliminowano więcej 
o 15.176 zł., głównie z powodu nowych wy­
datków na budowę i urządzeni tkalni mecha­
nicznej w Krośnie 7000 zł., szkoły stolarskiej 
w Kalwaryi 4000 zł., warstatu garncarskie-

synowi podobać. Wtedy, książę nie latałby 
po świecie, jak żyd wieczny tułaez, a matka 
miałaby prześliczną i miłą córkę.

Ob:e panie znajdowały wszędzie, gdzie 
się udały, najserdeczniejsze przyjęcie, a Mi­
nia utrzymywała przed panem de Boee, że 
niepodobnaby nigdzie znaleźć, nawet we F ran­
cji, więcej uprzejmości i wyrozumiałości, jak 
w towarzystwie angielskiem.

Poczekaj, pani! — rzekł jej na to 
hrabia. — Jesteś bardzo piękną milady, aby 
ci to przebaczono. Podczas, gdy młode miss 
ściskają twoje dłonie, patrzą ukradkiem, czy 
nie ma czego do zarzucenia twojej osobie. 
Są w rozpaczy, że nie znajdują nic.... Mam 
nadzieję, że dzięki doskonałości pani będą 
musiały zgodzić się na to; gdyby było ina­
czej, pożałowałaby pani wkrótce Alpino, gdzie 
ani kwiaty, ani ptaszki nia są zazdrosne.

— Mówiłam ci już, że on spędza swój czas 
na krytykowaniu kobiet w mojej ojczyźnie.... 
Doprawdy, ezasem przypuszczam, że te sar- 
kaziny i wyszydzania kobiet są przyczyną, że 
Wiliam stroni .od naszych salonów.

— Protestuję! — odrzekł hrabia — nie 
jestem nic a nic winien, jeżeli syn pani ma 
swoje dziwactwa; jeżeli nie lubi świata, nie 
moja w tern wina; chyba można to przypisać 
temu, że ma odrębne upodobania, pojęcia, że 
nienawidzi wszelkiego przymusu, że słowem, 
jest popsutein dzieckiem, które nigdy nie czy­
niło nic innego tylko to, co mu się podoba­
ło... Nie gniewaj się, księżno, cóż pani chcesz? 
jest on istotą wrażliwą, pełną rozumu i fan­
tazji, zamiłowanym w sztuce i pięknie; to też 
aby uciec od prozy życia, biega za poezyą, 
której znaleźć nie może w gadaninie salono­
wej; a uniżony twój sługa, księżno nie ma 
odwagi potępiać go za to....

<; ląg  dalszy aastąpi)



w Porembie więcej o 1000 zł., na stypen- s 
®ya przemysłowe więcej o 2000 zł.

Na komunikacje preliminowano więcej 
0 16.577 7,1 .  —  z czego wypada 7577 zł. 
miększego wydatku na drogi, a 9000 z?, na 
koleje.

W rubryce „rozmaite wydatki11 wynosi 
zwiększenie wydatku 243.353 zł., z czego naj- 
w'§cej, bo 170.300 zŁ, wypada na budowę 
koszar, a misnowieie 111.500 zł., na dalsze 
zasilenie funduszu pożyczkowego koszarowego 
<Ha gmin i 58 800 zł. na odsetki od pożyczki 
11/2 mil. na budowę koszar krajowych. Dalej 
należy tu wspomnieć wydatek 75 806 zł. na 
Uzupełnienie dotacyi kasy do okrągłego mi­
liona. Natomiast odpadły drobne wydatki tej 
rubryki w kwocie 2.400 zł.

Zmniejszą się natomiast wydatki w ru­
bryce „umarzanie pożyczek" mianowicie o 
268.994 zł. głównie z powodu wstawienia 
niniejszej (wskutek mniejszej potrzeby) kwoty 
na spłatę reszty dawnych długów o 128.675 
zł., dalej na pozyczkę z roku 1883 obecnie 
w roku 1896 spłaconą wydatek mniejszy o 
83.013 zł., na umorzenie pożyczki z roku 1891 
o 18.605 zł., na bonifikaeye Skarbowi Pań­
stwa z tytułu podatku kuponowego od b. in- 
demnizacyi mniej o 11.637 zł. (ten wydatek 
kończy się w roku 1898), wreszcie na spłatę 
restantów b. funduszów indamnizaoyinycb o
25.000 zł. mniej. Na rok 1898 i następne ru­
bryka ta zmniejszy się o P /s  miliona.

Rada Państwa.
(.D X X X V I I I  posiedzenie laby poselskiej).

(J . SI.) lY ic io ó , 30 listopada (Koresp. 
Gaaety Lwowskiej).

Prezydent C h l u m e c k y  zagaja posie­
dzenie o godzinie 11 minut 15.

Izba nieco liczniej zgromadzona, szcze­
gólnie też ławy polskie gęsto obsadzone.

Na ławie rządowej wszyscy ezłonkow le 
gabinetu.

Na porządku dziennym dalszy eiąg dy- 
skusyi ogólnej nad ustawą o podwyższeniu 
płac profesorom uniwersyteckim i upaństwo­
wieniu czesnego.

Pos. B a r n r e i t h e r ,  zapisany do gło­
su za us*awą, oświadcza, że uznaje potrzebę 
podwyższenia płac profesorom; uznaje też po­
trzebę zreformowania czesnego; ma atoli nie­
jeden zarzut przeciw ustawia. Przez podwyż­
szenie płac podźwignie się czynność naukową, 
a Państwo spłaci dawny dług umiejętnościom: 
ale sprawę tę trzeba całaiem odłączyć od 
sprawy czesnego, która nie jest budżetową, 
lecz należy do polityki oświaty publicznej. 
Pogmatwanie jednej sprawy z drugą jest 
wielkim błędem. Projekt pozostawia czesne 
niepłatnym profesorom nadzwyczajnym, nada­
jąc im zarazem siódmą klasę rangi. Dając 
rangę, dla czego nie daje przywiązanej do 
niej płacy? Zebrane na rzecz skarbu czesne 
ma ściągać władza akademicka; ale senaty 
odmówią Państwu funkeyj poborezych. Nie­
zadługo odezwą się głosy, że c-zesne wogóle 
jest nie na miejscu i zaprowadzi się ogólną opła­
tę; wtedy doehody niepłatnych profesorów 
nadzwyczajnych zupełnie znikną. Sprawa wy­
boru między podwyższeniem płacy a zatrzyma­
niem ezesnego nie jest ani dokładnie ani ja­
sno określona; niewiadomo, co stać się ma, 
gdy płatny profesor nadzwyczajny, zatrzymu­
jący czesne, otrzyma nominaeyę na profesora 
zwyczajnego, lub gdy przeniesie się na inny 
Uniwersytet, czy wolno mu jeszcze zatrzymać 
czesne, czy pobierać będzie wyższą płacę bez 
czesnego; niewiadomo też, na jakiej podstawie 
obmierzona będzie emerytura profesorowi zwy­
czajnemu, który woli zatrzymać czesne. Spra­
wa czesnego wymaga reformy, ale nie eama 
w sobie, lecz w ścisłym związku z innemi 
sprawami akademickimi, jak n. p. z kole­
giami obowiązkowemi, będącemi duchową pań­
szczyzną. O tych sprawach komisya budżeto­
wa wcale sądzić nie może; reforma taka na­
leży przed inną komisyę. Czesne ebroni pro­
fesorów od zawisłości. Pan Minister powie­
dział wprawdzie, że upaństwowienie czesnego 
ochroni ich od zawisłości od uczniów; ale za­
wisłość od uczniów nie jest tak zła, jak za 
wisłośó od Ministra. Popyt za siłami nauko- 
wemi coraz większy; w pewnem państwie 
dwaj profesorowie prawa pobierają większe 
płace niż prezes ministrów. Wskutek upań­
stwowienia czesnego Austrya bez wielkich 
ofiar nie nabędzie dobrych sil naukowych z 
zagranicy, a właśnie j >j mężowie sławni wy­
niosą się zagranicę; i tak Uniwersytety au- 
stryackie zejdą na bardzo nizi-i poziom. Z tych 
przeto względów mówca głosować będzie za 
zapowiedzianym przez pos. Mengera wnio­
skiem odraczającym. (Huczne brawa z le­
wicy).

Pos. G r o s s  w upaństwowieniu, czyli, 
jak mówi, w konfiskacie czesnego dopatruie 
się złej wróżby dla przyszłości uniwersytetów 
niemieckich wT Austryi. Nikt zgoła nie przy­
toczył ważnych pobudek za odjęciem czesne­
go profesorom, a natomiast wszysey uznali, 
nawet sam Pan Minister, że za czasów cze-
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snego uniwersytety stały się ze szkół urzędni­
czych rozsadnikami umiejętności niemieckiej 
i ducha niemieckiego. Profesorowie pozba­
wieni czesnego poszukiwać będą praktyki pry­
watnej ; na tem ucierpią badania naukowe. 
Pan Minister dyskretnie wspomniał, że w wy­
działach uniwersyteckich tworzą się wskutek 
czesnego kliki; to prawda, ale lepsze jeszcze 
kliki, niż zawisłość od jednego człowieka, od 
Ministra. Mówca oświadcza się za wnioskiem 
odraczającym.

Pos. P i ę t a k  uznaje rozwój, który przy­
brały uniwersytety od czasu zaprowadzenia 
ezesnego, ale za rzecz nieobliczoną uważa, 
czy i jaki wpływ czesne na ten rozwój wy­
warło. Natomiast rzeczą pewną jest, że uni­
wersytety zawdzięczają rozwój wolności na­
uczania i rozbudzonemu nią duchowi badaw­
czemu ; a wszakże wolność nauczania zawisła 
od czynników potężniejszych niż jest czesne. 
Pewnego jednak wpływ'u czesnemu odmówić 
nie można. Polega on na podniecie do współ­
zawodnictwa tam, gdzie pewna gałąź nauki 
ma kilku reprezentantów. Pan Minister mówi, 
że na wydziałach prawniazych nie ma spo­
sobności do nabrania takiej podniety, bo 
uczniowie nio mają wyboru między kolegia­
mi. Wiem — powiada mówca — że swoboda 
uczenia się jest skrępowana, ale iżby jej 
wcale nie było, tfgom jeszcze nie do­
strzegł. Gdyby rzeczywiście wcale jej nie 
było, wtedy reforma w tym względzie by­
łaby bardzo pilną, ale nie sposobem upań­
stwowienia czesnego, lecz przez zmniejsze­
nie liczby kolegiów/ obowiązkowych i przez 
zupełne zniesienie czesnego. Taka reforma 
stanowiła epokę, zgodziliby się na nią z całą 
gotowością wszyscy profesorowie mimo straty, 
jakąby ponieśli, i ludność także powitałaby 
ją z radością. W imię takiej reformy skarb 
mógłby zrzec się tych 230.000 zł. dochodu, 
które będzie m vł z upaństwowienia czesne­
go. Ale czesne ma i tłe r.Nony: nieraz pro­
fesorowie dla czasnego zbyt rozciągają wy­
kładany przedmiot, aby zapełnić nim jak naj­
więcej godzin; czesne czyni profesorów do pe­
wnego stopnia zawisłymi od uczniów, czesne 
sprawia wielką nierówność w materyalnem 
położeniu profesorów. Czy jedaak przeważa 
dobry, czy zły wpływ czesnego, na to odpo­
wiada rozwój Uniwersytetów; jakie zaś po­
ciągnie za sobą skutki upaństwowienie cze­
snego. to dopiero przyszłość mogłaby poka­
zać. Obawiam się, że będzie więcej złych niż 
dobrych. W miejsce rozciągania przedmiotu 
wykładanego może nastąpić zbytnie ścieśnie­
nie; Rządowi może przyjdzie ochota podwyż­
szyć czesne, co równałoby się przywilejom dla 
ludzi zamożnych pod względem wykształcenia 
akademickiego; niewiadomo, czy o zwolnieniu 
od opłaty czesnego decydować ma kolegium 
profesorów, czy władza polityczna, albo, co 
najgorsza, czy w kolegium profesorskiem nie 
będzie zjawiał się urzędnik polityczny, aby 
czuwać nad prawidłowością postępowania; a 
nakoniee profesorowie w miejsce zawisłości 
od uczniów, ale nie w nauczaniu, popadną w 
gorszą, bo w naukową zawisłość od Rz^ądu. 
Profesorowie będą mieli równe płace, więc 
też może zachce się Rządowi zażądać równej 
pracy i traktować profesorów jak urzędników 
lub jak nauczycieli szkół średnich. Takiego 
regnkminowauia profesorów lękam się naj­
bardziej; bo czasy zHI&r.iąią lę .  a za przy­
szłość nikt nam nie ręczy, błowem upań­
stwowienie czesnego oznacza opuszczenie bez­
piecznego gruntu (Ra niepewnej przyszłości, 
a to nawet bez przekonywającyal pobudek.

Mówca omawia dalej sprawę płac pro­
fesorskich. Dla wydziału prawniczego i lekar­
skiego upaństwowienie czesnego mimo pod­
wyższonych płac oznacza stanowczo pogorsze­
nie. Więcej niż 50 profesorów straci po kilka 
tysięcy dochodu; dla nich sprawa polepsze­
nia płae wywróci się na opak. Natomiast zró­
wnanie wszystkich Uniwersytetów oznacza go­
dny uznania postęp. Niesłuszne atoli są za­
rzuty, jakoby inne Uniwersytety były fawo­
ryzowane kosztom wiedeńskiego, a szczególniej 
słowiańskie. Jest to argument złośliwie wy­
naleziony, aby podsunąć nam samolubne po­
budki eoydo głosowania za projektem rządo­
wym. Jest to zarzut niesłuszny już dla tego, 
że są tylko trzy słowiańskie Uniwersytety 
(praski czeski, Jagielloński i lwowski), a czte­
ry niemieckie (praski niem iecki, wiedeń­
ski , gradecki i insbrucki. Koło polskie 
uznaje, że Uniwersytet wiedeński jest .ogni­
skiem umiejętnych i rozwój umysłowy na 
celu mających prac w Austryi i życzy temu 
pierwszorzędnemu zakładowi pomyślności naj­
większej. Nie zagraża mu też żadne niebez­
pieczeństwo, bo §. 3 projektu daje Rządowi 
sposobność najzupełniej uczynić zadość-, słu­
sznym wymaganiom Uniwersytetu wiedeńskie­
go; a Koło polskie bez zazdrości uzna to, co 
się rozumie samo przez się. (Brawo, brawo, 
z ław polskich.). Słusznie oświadczyła się ko­
misya budżetowa przeciwko wywyższenia pe­
wnej liczby profesorów do piątej rangi urzę­
dniczej ; szkoda tylko, że z rangą wymazała 
także podwyższenia płacy. W tym punkcie 
projekt iest pogorszony. Pogorszony jest tak­
że co do lwowskiej szkoły weterynarskiej. 
Projekt rządowy stawiał profesorów jaj (wraz 
z profesorami akademii sztuk pięknych w' 
Wiedniu) na równi z uniwersyteckimi, a ko-
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misya skreśliła to (ale tylko co do szkoły 
lwowskiej), prawdopodobnie wskutek mylnej 
informacyi. Mówca objaśnia sprawę i czyni 
wniosek: Po paragrafie 7 wsunąć nowy pa­
ragraf, w7edle którego zwyczajni profesorowie 
lwowskiej szkoły weterynaryi otrzymają ran­
gę szóstą wraz z przywiązaną do niej płacą, 
a nadzwyczajni rangę siódmą z płacą stałą 
1600 zł., z dodatkiem aktywainym i kwin- 
kweniami. Inaczej byłaby ta szkoła wy­
jęta z pod dobrodziejstwa polepszenia płac. 
(Huczne brawa z ław polskich).

Tu zamknięto dyskusję. Po przemówie­
niu mówców generalnych : pos. S fi s s a prze­
ciw projektowi i pos. K a i z l a  za projektem, 
sprawozdawca komisji pos. M i l e w s k i  zre- 
kapitulował dyskusyę i zbił szczególniej za­
rzut o przyszłej zawisłości profesorów od Rzą­
du tem, że Rząd już obecnie ma sposoby u- 
trzymać profesorów w zawisłości, nawet sku­
teczniejsze sposoby niż je będzie miał w przy­
szłości.

Pos. B a r n r e i t h e r  składa na stole 
Izby zapowiedziany wniosek o odesłanie §§. 
12 i 18 (o ezesnem) do komisyi budżetowej. — 
Wniosek ten przyjdzie w dyskusji szczegóło­
wej pod głosowanie.

Izba uchwala przystąpić do dyskusji 
szczegółowej.

Na tem przerwano obrady.
Pos. W a c h n i a n i n  zapytuje przewo­

dniczącego komisyi budżetowe;, w jakiem 9ta- 
dyum znajdują się obrady jej nad ustawą o 
ostateeznem uregulowaniu kongruy.

Przewodniszący komisyi pos. B e o r nie­
obecny.

Koniec posiedzenia o godzinie 5. — Na­
stępne jutro.

Z Budapesztu.

(Wybór nowego burmistrza. — Dotychczasowa 
gospodarka miejska. — Statystyka szkół miej­

skich).

Stolica posiada od dni kilku nowego 
burmistrza w osobie Józefa Markusa, które­
mu zrobił miejsce po długoletniem piastowa­
niu godności głowy miasta, radca ministeryal- 
ny Karol Kamermayor. Nowy burmistrz, któ­
ry dotąd był drugim wiceburmistrzem otrzy­
mał na 354 głosujących 245 głosów, jego zaś 
rywal pierwszy wiceburmistrz K. Garloesy 
109 głosów. P. Markus, mąż w sile wieku, 
liczący zaledwde 44 lat, wstąpił do służby 
miejskiej przed 20 laty, od r. 1898 sprawo­
wał urząd drugiego wiceburmistrza i na tem 
stanowisku dał się poznać z niezwykłej inte­
ligencji, dzielności zawodowej, żelaznej pil- 
nośai i energii. Opinia publiczna pokłada w 
nim wielkie nadzieje i spodziewa się, że usu­
nie liczne i dotkliwe niedomagania admini­
stracji miejskiej. Nowy burmistrz zaraz po 
wyborze rozwinął obszerny program prac i re­
form, które iin prędzej wejdą w życie, tem 
lepiej. Piękna stolica Węgier posiada nie­
zmiernie ociężałą i kosztowną administracje 
i ze swej strony mało bardzo robi. aby i pod 
względem humanitarnym, niemniej zdrowo­
tnym stanąć na wyżynach miasta europej­
skiego. K analizacja, czystość u lic , zdro­
wa woda do picia, piecza o szpitale, domy 
podrzutków i tym podobne zakłady humani­
tarne, to wszystko nieznąjdowało dotąd nale­
żytego uwzględnienia. 2a Budapeszt, jako 
miasto przedstawia się dzisiaj istotnie wspa­
niale, to główna zasługa państw a; sam za­
rząd miejski zachowywał się biernie, jeżeli 
już nie nieehętnie i wielokrotnie musiał być 
formalnie zmuszany do przedsiębrania re­
form.

Tendsneya zamienienia par force miasta 
w którem różne mieszkają narodowości w mia­
sto czysto madziarskie oddziaływa szkodliwie 
na jego naturalny rozwój wewnętrzny i niedo- 
zwala mu nabrać choćby powierzchowni* cha­
rakteru międzynarodowego. To też cudzozie­
miec czuje się w niem tak obcym jak w żadnem 
z innych miast większych, a pobyt jego w 
Budapeszcie połączony jest z wieloma trudno­
ściami a nawet nieprzyjemnościami. P. Mar­
kus był dotąd przeciwnikiem podobnej eks- 
kluzywnośei, starał się wzbudzić przekonanie, 
że szowinizm narodowościowy staje się za­
porą dla zdrowego postępu i ostatoeznie nie 
przynosi trwałych korzyści aspiracjom naro­
dowym. To też być może, iż pod jego rzą­
dami zajdzie w tej mierze zmiana na korzyść.

Nąjgorliwiąj doiąd jeszcze zajmowano 
się oświatą, lecz zawsze w duchu czysto ma­
dziarskim. W stolicy znajdują się obecnie u- 
trzymywane kosztem miasta: 2 szkoły real­
ne, 3 wyższe szkoły handlowe, 2 wyższe 
szkoły żeńskie, jedna szkoła rysunkowa, 6 
męskich i 10 żeńskich szkół wydziałowych, 
69 szkół elementarnych (z 43 532 uczniami 
i uczenicaml), 3 szkoły dla uczniów handlo­
wych, wreszcie 23 szkół dla uczniów ręko­
dzielniczych. Liczba wszystkich klas wynosi 
1198, uczniów i uczenie zaś 63,565.

Sprawa turecka.

W ciągu bieżącego tygodnia a najpó­
źniej w pierwszych dniach przyszłego wszyscy 
ambasadorowie znajdą się znowu w komple­
cie nad Bosforem. Dzienniki spodziewają się, 
że po powrocie przedstawicieli mocarstw o- 
żywi się znowu akcya dyplomatyczna; obe­
cnie tylko sprawa reform dla Krety zajmuje 
dyplomacyę, a rzeczy przybierają taki kieru­
nek, jakoby mocarstwa rzeczywiście były zde­
cydowane zniewolić Turcyę do spełnienia przy­
jętych zobowiązań

W ostatnich dniach przedstawiciele eu­
ropejscy zażądali od Porty, aby odwołała Saa- 
da-Eddina baszę, który wyjechał na Kretę, 
oraz aby zmieniła komendanta wojskowego, 
gdyż obecny źle oddziaływa na dzieło uspo­
kojenia.

Porta odpowiedziała na tę reklamaeyę, 
że Saad-Eddin basza udał się na Kretę w mi- 
syi administracyjno-wojskowej, a nie polity­
cznej i zastąpi prawdopodobnie komendanta 
wojsk, który jest ehory.

Organ rządu rossyjskiego Nord  zazna­
czając, iż w ostatnieh czasach dzienniki an­
gielskie ostro wystąpiły przec:wko Rossyi z 
powodu jej roli, jaką odgrywa w przesileniu 
wschoćniem i oskarżają ją, że zdradziła tra- 
dycyę nie wystąpiwszy energicznie w obro­
nie cbrześcian, tak odpowiada: Rossya zawsze 
jest wierna swej polityce i jest jak i dawniej o- 
piekunką chrześcian na Wschodzie. Za czasów 
cara Mikołaja I  i Aleksandra II  Rossya pro­
wadziła wojny z Turcją dlatego, że ówcześn7 
sułtanowie nie uwzględniali jej żądań Teraz 
sułtan wykazał gotowość załatwienia przesile­
nia armeńskiego na drodze pokojowej, dlate­
go też i Rossya wybrała drogę układów po­
kojowych, uważając to za najłatwiejsze. Gdy­
by Anglia me przeszkadzała pokojowej akcyi 
Rossyi prowadzonej w interesie chrześcian i 
nie podburzała ich — sprawa armeńska by­
łaby już załatwiona, i na Wschodzie pano­
wałby pokój."

W Tureyi brak pieniędzy w kasach pań­
stwowych coraz dotkliwiej fiąje się uczuwmć. 
Tylko najwyżsi urzędnicy pobierają pensyę i 
to nie całą, a inni od roku już nie otrzymali 
grosza. Nawet urzędnicy pałacowi w takiej 
są nędzy, że zwracać się muszą do sułtana z 
prośną o wsparcie. Wszystkie ministerstwa 
otrzymały rozkaz, aby zmniejszyły swe wy­
datki co najmniej o 15— 20 prc. Minister o- 
światy poradził sobie w ten sposób, że zawia­
domił swoich urzędników, iż odtąd miesiąc 
liczyć będzie 40 dni. Skutkiem tego będą po­
bierali płacę tylko za 9 miesięcy. Sułtan 
przyjmie w tych dniach na posłuchaniu no- 
wowybranego patryarchę armeńskiego Orma- 
niana. Przy tej sposobności zamierza Orma- 
nian zapewnić monarchę o wierności swojej 
i swojego narodu, oraz prosić o udzielenie o- 
gólnej ainnestyi, któraby mu znacznie ułatwi­
ła jego trudn8 zadanie. Spodziewają się po 
wszechnie, że sułtan ułaskawi także Apika 
i-ffendiego, skazanego na więzienie bez dosta­
tecznych dowodów.

Do Londynu donoszą o rzeziach w Azyi 
mniejszej, Daily Lews wspomina, na podsta­
wie pogłosek, krążących po Konstantynopolu, 
że w pobliżu Diarbekiru wymordowano 500 
osób. W Konstantynopolu nie otrzymano je­
szcze onegdaj urzędowych raportów konsular­
nych o tych wypadkach.

K R O I I K A

Lwów, 2 gruduia.
— R ad ca  D w oru  d r .  K o rn , prokura­

tor skarbu, wraoająa z Wiednia, zatrzymał sif 
w Krakowie, w celu zwiedzenia ekspozytury 
Prokuratoryi skarbu. Naszelnik galicyjskiej Pro- 
knratoryi skarbu odbył z JE. P. Ministrem dr. 
Bilińskim konferencję — jak donosi Czas — 
w sprawie powiększenia etatu c. k. Prokuratoryi. 
W przyszłym roku ma być podobno zwołana 
ankieta dla porozumienia się w tym kierunku 
naczelników władz.

— B al techników 7, tradycyjnie zasila­
jący fundusze humanitarnego Towarzystwa Bra­
tniej pomocy słuch. Politechniki tutejszej, odbę­
dzie się i w bieżącym karnawale. W tym celu 
ukonstytuowany ogólny komitet na pierwszem po­
siedzeniu, edbytem dnia 30 z. m. w sali To­
warzystwa politechnicznego, uchwalił prosić o 
protektorat JE. Namiestnika Księcia Eustachego 
Sanguszkę i p. dyrakt >rcwę Zdzisławowę March­
wicką. Prezesami honorowymi obrano: JM. Re­
ktora dr. Łazarskiego, prezesa Tuw. politechni­
cznego, inżyniera p. Groltentala, prezydenta mia­
sta dr. Małachowskiego, prof. Zacharewicza i 
dyrektora kolei p. Deymę Skarbnikiem wybrany 
dr. Dziwiński; przewodniczącym komitetu mło­
dzieży p. St. Żeleński.

Komitet uchwalił wiele ulepszeń i inowaeyj 
w dawnej organizacji balu, między innemi, 
wskutek doświadczenia roku zeszłego, postano­
wiono ściśle ograniczyć ilość biletów wstępu, w 
celu zapobieżenia natłokowi, przeszkadzającemu 
zabawie. Bal odbędzie się w połowie lutego 1897.
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— Nowy urząd telegraficzny. Z dniem 

1 b. m. otwarto w Gromniku (powiat tarnow 
ski), przy istniejącym tamże c. k. urzędzie po 
cztowym staeyę telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną.

— Prof. dr. Balasits oznajmia, że 
powodu gr. kat. święta, przypadającego na dzień 
8 b. m., odbędzie się najbliższe ćwiczenie semi 
naryjne w zakresie procedury cywilnej dopiero 
dnia 11 b. m.

t  Leszek Dunin hr. Borkowski, który
umarł wczoraj we Lwowie w 85 roku życia 
należał do najbardziej charakterystycznych po 
staoi naszego społeczeństwa. Obdarzony niepo- 
spolitemi zdolnościami, już za młodu brał udział 
we wszystkich robotach publicznych i pracował 
również na niwie literackiej. W r. 1848 był 
ozłonkiem parlamentu wiedeńskiego, w którym 
zajmował wybitne stanowisko; zasiadał również w 
Sejmie galicyjskim jako poseł miasta Lwowa, a 
następnie z okręgu większej własności w sambor- 
skiem. Znakomita wymowa hr. Borkowskiego 
dotąd pozostała w żywej pamięoi wszystkieh co 
go słyszeli i wówczas podziwiali. W ostatnioh 
kilkunastu latach eofnął się Borkowski w zacisze 
życia prywatnego i familijnego, to też młodsza 
generacya już go prawie nie znała. Borkowski 
pozostawia oały szereg pism treści poetycznej i 
polityeznej, rozpraw i broszur, z których naj 
słynniejszą jest pod tyt.: „Parafianszczyzna“ 
Zmarły ożeniony z Cielecką, był ojcem uta­
lentowanego autora dramatyoznego Witolda i hr. 
Mniszchowej.

— Z Kola llter&cko-artystycznego.
W niedzielę, dnia 6 h. m. o godzinie 6 wieczo­
rem, odbędzie się w salach Koła zabawa dla 
dzieoi („Sw. Mikołaj”). Wstęp wolny dla ro­
dziców i ozób towarzyszących, dzieci płacą po 
75 et.

— Ubezpieczenie robotników. Ma­
gistrat miasta Lwowa zawiadamia pp. przemy- 
•łowców, posiadająoych przedaiębiorstwa podle­
gające ustawie o ubezpieczeniu robotników od 
wypadków z dnia 28 grudnia 1887 (D*. u. p.

 ̂ nr. 1 ex 1888), że wedle § 21 tejże ustawy,
zna — Vt> fiłuznaoj1--. zskładu, termin wnoszenia

obliezeń i opłat za II półrocze 18yo, |
m.dniem 81 b

Pp. interesowani zechcą przeto uczynić za­
dość temu obowiązkowi najdalej do 14 stycznia 
1897, a to pod zagrożeniem grzywny aż do 100 
zł., ewentualnie aresztu do 20 dni, przyczem się 
też zauważa, że na podstawie §. 28 statutu, 
pobierać będzie Zakład od zaległych wkładek 
odsetki zwłoki w wysokości po 5 od sta.

Ci pp. przedsiębiorcy, obowiązani do mel­
dowania robotników w Zakładzie ubezpieczenia 
robotników od wypadków, którzy w tym okresie 
płatniczym wcale nie zatrudniali robotników, 
winni również donieść o tam Zakładowi przy 
ul. Brajorowskiej 1. 16 we Lwowie.

Po formularze obliczeń zgłosić się należy 
io Zakładu ubezpieczeń robotników od wypadków 
lub do komisaryatów miejskich, lub też do biura 
departamentu V (przemysłowego) magistratu w 
ratuszu.

— W ykład, h a b il i ta c y jn y . Dnia 24 
z. m. odbył się na Uniwersytecie Jagiellońskim 
wykład habilitacyjny dr Wincentego Łepkow- 
akiego z zakresu den ty styki. Po wykładzie u- 
ehwalił wydział lekarski zamianować dr. Łep- 
kowskiego dooentem Uniwersytetu Jagiellońskiego 
dla chorób jamy ust i zębów.

— Katedra lwowska uległa w ciągu 
lata i jesieni znacznej restanracyi, tak zewnątrz 
jak i wewnątrz. Robotami około częściowego od­
nowienia kierował p. Michał Kowalczuk, docent 
Szkoły politechnicznej. Restauracya zewnętrzna 
miała na celu głównie przeistoczenie budynku 
zakrystyalnego, który obecnie otrzymał kształt 
smuklejszy, od dawniejszej ciężkiej i niestylowej 
budowy. Wejście do zakrystyi jest obecnie zna­
cznie wygodniejsze; stanowi je brama romań­
ska, na dwóch okrągłych filarach, ozdobiona pła­
skorzeźbą. Wewnątrz odnowiono okno nad chó­
rem, gdzie umieszczono w olbrzymich rozmia 
rach malowany na szkle obraz Matki Boskiej. 
Szkice obrazu — ufundowanego przez galicyj­
ską Kasę oszczędności — wykonał artysta ma­
larz p. Axentowicz. Dalej rozpoczęto przyozdo­
bienie prezbiteryum. Otrzymuje ono światło 
przez dziewięć okien gotyckich. Okna otaczają 
ołtarz w półkole. Nad samym ołtarzem jest 
środkowe nie wielkie, po lewej i po prawej 6tro 
nie ma po dwa bardzo długie, a wreszcie po za 
niemi jeszoze eą pół okna po prawej stronie trzy 
i po lewej jedno. Okna te w większej części już 
są obecnie malowane. Środkowe ma dopiero 
trzymać malaturę fundowaną przez Arcybraotwo 
N. P. Maryi K. K. Polskiej zaprojektowaną przez 
artystę p. Stykę, na razie zaś, póki fabryka nie 
ukończy pracy jest oszklone zwyczajnemi szyba 
mi. W pierwsze okno na lewo wprawiony bę 
dzie niewiadomo jeszcze jaki i czyj obraz, za 
mówiony przez lwowską Radę miejską.

Do kosztów okna pierwszego, na prawo 
przyczynił się JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, a szkice tu wykonał artysta p. Ka- 
ozor-Batowski. Widać tu sceny z oudownego o 
oalenia Lwowa podczas oblężenia Chmielnickie­
go i Tuhaj-beja, a u dołu obraz przedstawi 
jak Lwowianie składają okup dla najeźdźcy 
Wyobrażoną jest tu także patryotyczna mieszczka 
t  rodziny Słoniewskich , która w tej pamiętnej

chwili wszystkie klejnoty swoje rzuciła na ołtarz
ojozyzny.

Drugie z rzędu okno po prawej stronie 
ofiarował w całości hr. Jerzy Borkowski, a szki­
ce do niego robił mistrz Matejko i artysta Sta 
nisław Lisiewicz. U dołu tu widać herb Bor­
kowskich i samego fundatora modlącego się, 
powyżej postacie św. Jana z Dukli i św. Je­
rzego, dalej św. Jozafata Kuncewicza i św. 
Kazimierza, królewicza, a wreszcie u samej gó­
ry Pana Jezusa Miłosiernego i Matkę Boską 
Ostrobramską.

Trzecie okno po prawej stronie do połowy 
jeat malowane. Fundowała je rodzina hr. Gołu- 
ohowskieh. Przedstawia św. Rodzinę; wykonała 
je fabryka wiedeńska, a rysunki do niego wy­
konał Laufberger. Dalsze dwa prawe półokna 
ofiarowali hr. Cetner i br. Brnniccy. Do okna 
lir. Cetnera przygotował szkice artysta p. Kru 
szewski i przedstawił klasztor podkamieński, 
fnndatora tego klasztoru i fundatora okna hr. 
Cetnera, a do okna br. Brunickieh z wyobraże­
niem Konstantyna i cesarzowej Heleny, jakoteź 
chwili znalezienia Krzyża św. robił rysunki ar­
tysta p. Makarewicz.

Po lewej stronie, po za pustem jeszcze o- 
knem rady miejskiej, jest długie okno fundo­
wane przez ks. Arcybiskupa, który 20.000 zł. 
przeznaczył na restaurację katedry. Wedle ry­
sunków Mehofera wykonała fabryka u góry o- 
braz przedstawiający wznoszący się właśnie 
gmach katedry pierwotnej, pod tem widać po­
stacie Kazimierza Wielkiego i biskupa konse­
krującego mury świątyni, niżej szereg mieszczan 
spieszących w górę na ową uroczystośó, a wre­
szcie u dołu przedstawiony jest arohitekt kre­
ślący plan katedry. Obok niego stoi postać ma­
larza, podobno autoportret p. Mehofera. Lewe 
półokno wreszcie z fundaoyi hr. Juliuszowej 
Dzieduszyckiej, w figurach naszkicowane przez 
T. Popiela, a w architekturze przez Ed Lrp- 
szego, przedstawia uroczystość konsekraeyi Grze­
gorza z Sanoka w r. 1451 na biskupa lwow­
skiej dyecezyi. j

Prawe tylne półokno br. Gn* xbl.21° 
wykonała wiedeńska fabrykft.Gvr> -.uouowakich 
szły z fabryki m/)Q&'e X -vbayl inga,  inno wy- 

Urńahan;~...acmjskiej Majera.
Mszairi okien dostały stylowy gotycką a

wny, tablicę zaś pamiątkową w ramach w stylu 
odrodzenia wmurował biskup Siorakowski na 
cześć swoich poprzedników.

Oprócz robót już dokonanych zamierzone 
jest na nrj bliższą przyszłość ustawienie goty­
ckich organów na prezbyteryalnym chórku, u- 
stawienie obok wielkiego ołtarza nowego tronu 
biskupiego, a wreszcie zbadanie przez archeolo­
gów grobów, znajdujących się pod posadzką 
prezbyteryum, która również będzie odnowiona. 
Podjęcie robót restauracyjnych i nadzór jest za­
sługą ks. infułata Zabłockiego, ks. kanonik 
Haustami ras poruszył myśl zbudowania pię­
knego portalu głównego do świątyni, któryby 
zastąpił dzisiejszą ciężką budowę zwróooną fron­
tem ku ulicy Teatralnej, a wciśniętą między 
obie wieże katedralne.

— Otwarcie nowej herbaciarni dla
ubogich przy ulicy Kołłątaja l. 6 odbyło się 
wczoraj popołuduiu. Otwarcie nastąpiło po uro- 
ezystem poświęceniu, którego dokonał ks. Swi- 
sterski, proboszoz kościoła św. Anny, w obecno­
ści p. prezydenta miasta dr. Małaehowskiego, 
który pierwszy wpisał się w księgę pamiątko­
wą i złożył datek na rzeoz herbaciarni. Z ko­
mitetu pań, które dały inieyatywę do założenia 
tej herbaciarni, były obecne panie : Miohalska, 
Czermakowa, Czernowa, Kosińska, Kopiowa, Le- 
geźyńska, przybył także komisarz dzielnioy p. 
Sąsiada i p Czyżyk, który prócz datku w kwocie 
19 zł., ofiarował na rzecz herbaciarni kilkaset 
bułek.

P. prezydent Małaohowski podziękował 
inieyatorom za ich dobre chęci i wyraził na­
dzieję, że i w iunyeh dzielnicach, dzięki ini- 
oyatywie pań, powstaną podobne instytucye do­
broczynne. Pani Michalska podziękowała w kil­
ku gorących słowach p. przydentowi za przy­
bycie i prosiła go o 
kładem.

czasie na ręce adwokata nadeszło 6 
pocztowych z Soli po 500 zł. Zaraz zaś potf® 
przyjechał młody Ł., zapłacił wyłudzone P1*’ 
niądze, a z resztą w towarzystwie śpiewaczki * 
Odeonu udał się w podróż po Europie. Nieb* 
wem wyszło na jaw, że Ł. sfałszował przekaż 
w Sofii, prawdopodobnie chwilowo dorwaws*! 
się podstępnie zastępstwa pocztmistrza. Śledztw* 
w tej sprawie prowadzi starszy komisarz skal' 
bowy p. Jorkasch, oraz dyrekoya polieyi kra­
kowskiej. Za zbiegiem zarządzono poszukiwania-

M i i  literacko-;
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jaskrawością barw dostosowaną do koloru szkieł 
malaturę. Tak samo pomalowane zostały całe- 
mury wewnątrz prezbiteryum. Podobnie, Matej­
ko pomalował polichromicznie wnętrze kościoła 
Maryackiego w Krakowie. W presbiteryum na- 
zej katedry sklepienie pokrywają geometryczne 

kostki, wykonane złotem na tla błękitnem. Przy 
pssobności usunięto też z pewnej części skle­

pienia szalowanie tak, że obecnie całe żebrowa­
nie gotyckie szczytu odsłoniło się w eałej pię­
kności. Ściany boczne u góry do pewnej głębo­
kości pomalowano na jasny migdałowy kolor je­
dnostajnie w imitacyę ciosów, niżej obiega ścia­
ny wokoło pas metrowej szerokości złożony z 
pięciu warstw koloru migdała z oszezędnem i 
dystyngowanem złoceniem we wdzięczne krzywi­
zny, a jeszcze niżej szeroki szarozielony pas po­
dzielony na czworoboczne pola, na których n» 

rzemian widać to koronę, to archaiczną literę 
M. Obie złocono Następują dwa wąskie pasy 
ciemne, górny pokryty geometrycznemi naprze- 
mian r- zetami i czworobokami, dolny ornamen- 
tacyjnymi kwiatami, a wreszcie do samej po­
sadzki ściany pomalowano na ciemną purpurę, 
w deseń perski, co czyni wrażenie, jak gdyby 
całe presbiteryum obwieszono dywanem. Połą­
czenie presbiteryum z nawą kościelną ma odrę­
bną malaturę, tworzą ją ogromne w stylu goty­
ckim ornamenty kwiatowe i geometryczne.

Wrażenie malowideł i okien barwnych 
jest bardzo silne. Tu nadmienić należy, ii 
prof. Kowalczuk do wszystkich robót restaura­
cyjnych oraz do malowideł dał plany i rysunki 
a dobrych wykonawców znalazł w lwowskim 
właścicielu pracowni malarskiej p. Musze i w ry­
sowniku p. Kudelce.

Prezbyteryum katedry ma jeszcze dwoje 
drzwi po lewej i po prawej ręce. Lewe do ka­
plicy św. Kazimierza, prawe do kapliey Ki- 
ckieh. Obok lewych wmurowany jest pomnik, 
figura rycerska, prostopadła, Stanisława Żół­
kiewskiego, obok prawych zaś figura pozioma, 
podobno jednego z Buczackich, Pomniki te prze­
niesiono do prezbyteryum z kaplicy św. Kazi­
mierza. Oboje tych drzwi otrzymało ornamenty­
kę bogatą, kamienną, w stylu gotyckim wyko­
naną. Do tych drzwi brał wzory prof. Kowal 
ozuk z krakowskiego kościoła św. Katarzyny, 
Portale są wysokie, wspaniałe, bardzo lekkie i 
szlachetno w rysunku i robią bardzo estetyczno 
wrażenie.

Również w gotyku jest utrzymany dre 
wmany chórek nad portalem, prowadzącym do 
kaplicy św. Kazimierza. Loggię umieszozoną na 
lewej ścianie nad drzwiami, prowadzącemu do 
zakrystyi tuż około wielkiego ołtarza, wykuł 
wedle rysunku prof. Kowalczuka poprawnie i 
dokładnie p. F. Majerski z Przemyśla. Loggia 
kamienna, lekka, choć ogromnej wagi rzeczywi­
stej, o bardzo szlachetnym rysunku i zup-łnie 
stylem dostosowana jest do całości. Na lewej 
ścianie nie zniszczono też dwu pamiątek, a to 
fresku Stryjeńskiego i tablioy pamiątkowej. 
Fresk przedstawia biskupa Sierakowskiego, dzie­
kana katedralnego Jana Sulikowskiego, a w 
głębi podobno i samego artystę, jak biorą udział 
w uroczystym akcie ogłoszenia obrazu Matki 
Boskiej Łaskawej w głównym ołtarzu za cudo-
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-  W i e c z o r y
czci Adam« muzykalno-wokalny ku

^  Mickiewicza na rzeoz budowy pol- 
.•viiy szkoły w Białej, odbędzie się we czwartek 
dnia 3 grudnia w sali Kasyna miejskiego. Wie­
czorek odbędzie się staraniem Tow. Bratniej po­
mocy słuchaczów weterynaryi a wezmą w nim 
udzir.ł: pani Marya Mayerowa, Berta Jarońska 
i Oktawia Rojek, oraz pp.: dyrektor Jan Gall, 
Wt. Janikowski, Oskar Sack, L. Nadwodzki i 
Wł. Podlacha. Nadto odegrają członkowie To­
warzystwa 1 i 2 scenę II aktu z ^Konfedera­
tów barskich". Zakończenie wypowie prof. dr. 
Gustaw Piotrowski. Bilety po cenach: fotel 1 zł., 
krzesło 50 ct., wstęp na salę 80 ct. Bilety dla 
pp. akademików i uczniów szkół średniah 15 ct 
są do nabycia w księgarni pp. Jakubowskiego i 
Zadurowieza ul. Karola Ludwika a we czwartek 
przez cały dzień w Kasynie miejskiom.

Myśl, z której obchód wypłynął i szlache­
tny cel wieczorku, znajdą niewątpliwie silne po- 
parcio u publiczności a sala Kasyna wypełni się 
we czwartek po brzegi.

K ©feserwatoryuin. o. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 2 grudnia go­

li) rano 1896.

W koncercie Towarzystwa muzycznego, 
który odbędzie się w piątek, d. 4 b. m., wy 
stąpi po raz pierwszy panna Marya Srzuniaw- 
ska, śpiewaczka, uczennica p. Dubois-Dellinger. 
V, szyscy, którzy już mieli sposobność słyszeć 
pannę Srzen awską, przyznają, że z doskonałą 
deklamaoyą łąozy głos czysty, dźwięczny, w 
wszystkieh tonach okrągły. W ubiegłą sobotę 
śpiewała panna S. na raucie u pp. Tadeuszów 
Piłatów.

K e p e rto a r te a tru  hr. Skarbka pod dy­
rekcją Ar. Juliusza RanArowskiege i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we środę, po raz pierwszy „Krew nie 
woda“, komedya w 6 odsłonach Żegoty Krzyw- 
dzica.

We czwartek, po raz drugi „Krew ni a 
woda".

W Przemyślu „Nitouche", operetka Her-
zainteresowanie się za- ve^° z ^ roccarć-

' piątek, p o \ raz trzecią Jfrow nie woda".
W Przemyślu „Niniehe“, wodewil w oJ 

aktach Offenbacha, z panną Broccard.
W sobotę popołudniu o 3 dla młodzieży 

„Pan Jowialski", komedya w 4 aktach Alfreda 
hr. Fredry.

Wieczorem o pół do 8 „Czarodziej z nad
Nilu".

W Przem yślu odbędą się w bieżąoym 
sezonie tylko dwa przedstawienia operetkowe.

sina
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Losy z r. 18GL Przy wczorajszem cią­
gnieniu losów państwowych z r. 1864 głów­
na wygrana 150.000 zł. padła na seryę 1143 
nr. 66; 20 000 zł. wygrała serya 788 nr. 
21; 10.000 zł. wygrała sorya 77 nr. 3; 5000 
zł. wygrały serya 378 nr. 48 i serya 2050 
nr. 83; 2000 zł. wygrały serya 2805 nr. 55 
i ser. 8650 nr. 32; 1000 zł. wygrały serya 
788 nr. 61, serya 2805 nr. 85 i serya 3636 
nr. 41.

Nadto wyciągnięto następująoe serye: 
77, 277. 294. 305) 378, 678 712, 744, 750, 
788. 1143, 1362, 1394, 1471. 1532, 1719, 
1734. 1797, 1831, 1887, 2015, 2050, 2121,
2171, 2180, 2237, 2247, 2352. 2353, 2375,
2525. 2603, 2805, 2888, 2932, 2945, 2982,
3187, 8269, 3346, 8494, 3588, 3636, 8650.

Bezpośrednia koinanikacya między 
Warszawą a miejscami leezniczemi i miastami 
handlowemi w Austryi wprowadzona będzie, 
jak telegrafują z Petersburga, od 15 grudnia 
b. r.

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
Ania 1 listopada do 7 rano diun 2 grudnia 
b. r była -- 0 0-C,, najniższa — ll '0 'C .

Opad śniegu 2 0 mm.
Barometr idzie w górę.

*) Podane stany barometru *ą zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
A nim. edjąć.

*-•') 0 Pogodnie,
**} 1.0 etłkiem zachmurzono.
t  Zmarli w ostatnich dniach: W Berli­

nie, Klementyna Heim, znana autorka niemiecka, 
pisująca dla młodzieży, w 71 roku życia.

W Mołotowie, Daniel Soja, nauczyciel lu­
dowy, przeżywszy lat 60, z których 20 lat prze­
był w służbie nauczycielskiej. Zmarły cieszył 
się wielką sympatyą w gminie, która własnym 
kosztem, przy udziale ks. duszpasterzy z Hoło­
to wa i Poddniestrzan oddała zmarłemu ostatnią 
przysługę

— O szustw o. Czas donosi : Niejaki Ł. 
z Drohobycza, aspirant pooztowy, przybył przed 
kilku tygodniami do Krakowa i uczęszczał do 
jednego z lokalów publicznych, gdzie pozawierał 
rozmaite znajomości; od jednego też ze znajo­
mych wyłudził przeszło 1000 zł. Poszkodowany 
zwrócił się do adwokata po radę. Adwokat od­
niósł się pisemnie do ojoa Ł., przedstawiając 
rzecz całą oraz jej możliwe następstwa. Młody 
Ł. przejął pismo adwokata do ojca i sam zate 
legrafował, że sprawa będzie pomyślnie zała­
twioną i, pieniądze zwrócone Jakoż w krótkim

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  udzielał w poniedziałek w 

Burgu wiedeńskim ogólnych audyencyj i przy­
jął między innymi hr. Karola L a n e k o r o ń -
8 k iogo.

Na j j .  P a n i  wyjechała w poniedziałek 
w południe z Weis, pod przybranem nazwi­
skiem hrabiny Hohenems, na Monachium i 
Paryż do południowej Francyi. W towarzy­
stwie Najj. Pani znajdują się: dama Dworu 
baronowa Sennyey, generał-major Berzewiozy 
i radca Dworu Klaudy.

Wiedeńska Eeichswehr dowiaduje się z 
Budapesztu, iż w kołach węgierskiej partyi 
liberalnej utrzymują stanowczo, źe rząd wę­
gierski wziął inieyatywę w wypowiedzeniu 
traktatu ełowego i handlowego. Wobee sta­
nowiska, zajętego w tej sprawie przez Pana 
Ministra handlu br. Glanza w austryackiej 
Izbie posłów, inieyatywa Węgier ma tylko 
formalne znaczenie.

Do Extrablattu  donoszą z Pragi, ii  hr. 
Franciszek Thun ustąpił ze stanowiska och­
mistrza Dworu Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda d’Este. Następcą jego mianowany 
dotychczasowy marszałek Dolnej Austryi hr. 
Abenspsrg-Traun.



Według depeszy z Turynu, carstwo ros- 
syjscy mają zamiar odwiedzić w maju Rzym. 
Przedtem eskadra rossyjska odwiedzi ważniej­
sze porty włoskie na morzu Tyrheńskiem. 
Rewizyta króla włoskiego i jego małżonki w 
Petersburgu ma nastąpić w jesieni.

Wczoraj przed południem odbyło się w 
parafialnym kościele dworskim w Wiedniu 
nabożeństwo żałobne za duszę zmarłego b. 
Prezydenta Ministrów ś. p. hrabiego Taoffego. 
Na nabożeństwie był obecny P. Prezydent 
Ministrów br. Badeni. PP. Ministrowie br. 
Gautsch, hr. Ledebur i br. Glanz, oraz liczny 
z&Rtęp wyższych urzędników, przedstawiciele 
świata politycznego i kół towarzyskich.

Austro węgierski ambasador w Londy­
nie hr. Deym, który był w poniedziałek na 
jednogodzinnem posłuchaniu u Najj. Pana, a 
następnie został przyjęty przez P. Ministra 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiego, od­
jechał wczoraj wieczorem do Lendynu.

Na wczorajszem posiedzeniu węgierskiej 
Izby deputowanych przedłożył minister skar­
bu budżet na rok 1897, oraz prowizoryum 
budżetowe na pierwsze trzy miesiące 1897 
roku.

Kolniaclie Zeitung ogłasza tekst autipol- 
skiego rozporządzania dyrekeyi kolei w Ka­
towicach. Z tekstu okazuje się, iż nietylko 
do służby urzędniczej, ale także pomocniczej 
(na posady stróżów, zwrotniczych, hanaowm- 
ezych, palaczy i ładowniczych) nie mogą być 
przyjmowani kandydaci bez znajomości języ­
ka niemieckiego w słowie i piśmie. Funkoyo- 
naryusze, którzy nie posiadają tej kwalifika­
cji, mają być natychmiast wydaloni ze służby.

Nadzieje hakatystów przywiązywane do 
nowslli do prawa o stowarzyszeniach, wystę­
pują coraz pożądliwie]. ISiie zupełnie jeszcze 
są zgodni w tem, czy zakaz używania „Języ­
ka polskiego" rozciągnąć tylko na polityczne 
zebrania, a więc n. p. wyborcze, czyli też w 
ogóle na wszystkie zebrania i stowarzyszenia 
niepolityczne Donosząc o tych zapędach Ger­
mania tak pisze:

„Gdyby w nowelli do prawa o stowa­
rzyszeniach rzeczywiście przyjść miało do o- 
graniczenia języka polskiego na zebraniach, 
zakaz taki byłby jedynym w swoim rodzaju 
Nawet w Rossyi Niemcy nadbałtyccy na ze­
braniach, w których toczą się obrady nad 
sprawami publicznomi, używają języka nie­
mieckiego. A gdyby na zebraniach niepolity­
cznych stowarzyszeń na przyszłość tylko język 
niemiecki miał być dozwolonym, wtedy pomija­
jąc już Polaków, Duńczyków, Litwinów, Wen- 
dów i t. d. juiby licznie w Bi-rlinia zamie­
szkali Anglicy, Francuzi, Włosi, Rotsyanie 
i t. d. w klubach swych i na zebraniach 
związkowych nie mogli używać języka ojczy­
stego^

Z Berlina zapewniają- że pogłoski o u- 
stąpieniu ministra skarbu M-quela nie są u 
zasaduione. Powstały one w skute-k choroby 
Miąuela.

Stan rzeczy w porcie hamburskim nie 
zmienił się w dniach ostatnich. Robotnicy 
nie wracają do prac.y i żądają spełnienia 
wszystkich swych żądań. Ilość strejkująeyoh 
robotników portowych w samym Hamburgu 
wynosi do tej chwili przeszło 14.000 ludzi, a 
w tem 8000 żonatych. Od przedwczoraj roz 
poczęło się wydawanie wsparć strajkującym, 
wynoszą tygodniowo 8 marek dla nieżonatych, 
9 marek dla żonatych i 1 markę na każde 
dziecko. Strejkowa komisya ma naddeję, że 
fundusze jej wystarczą na trzy tygodnie.

W innych portaeh niemieckich położe­
nie jest także niepomyślne, przedstawia się 
podobnie. W Hamburgu ruch ustał całko­
wicie.

Organ rządu rossyjskiego Nord oświad­
cza, że błędnemi są informacje gazet zagra­
nicznych, jakoby Rossya zamierzała zawrzeć 
przymierze z Turcyą. „Rossya — pisze dzien­
nik — ma tylko jednego sprzymierzeńca, a 
tym jest Francya. Wystarcza to najzupełniej 
dla zapewnienia pokoju. Wobec tego Rossya 
nie ma najmniejszej potrzeby zawierać przy­
mierzy z jakiemkoiwiek innem państwem, 
zwłaszcza zaś z Turcyą, której nędzna orga­
nizacja jest jedną z głównych przeszkód, ta 
mującyeh pokojowy rozwój Europy".

Ks. Ferdynand poruczył szefowi sztabu 
generalnego pułkownikowi Iwanowowi, tym­
czasowo kierownictwo ministerstwa wojny.

Wybory w Bułgaryi — jsk wiadomo — 
wypadły jak najkorzystniej dla rządu.

Złąozona opozycya Die otrzymała nawet 
tych mandatów, które miała w ostatniem so- 
braniu; nie posiada ona obecnie ani 20 pre. 
wszystkich mandatów. Z przywódców opozy- 
cyi nie wybrano literalnie nikogo.

Wybrano 100 kandydatów rządowych, 
5 dzikich a 12 z szeregów opozycji, między 
tymi dwóch Radosławislów, trzech stronni­
ków Karawełowa, dwóch soeyalistów, jednego

z partyi Stambułowa i trzech opozycjonistów, 
których zapatrywania nie są dotąd znane,

Urzędowa depesza zapewnia, że wybory 
odbyły się w zupełnym spokoju „nie zabito 
bowiem ani jednego wyborcy a raniono tylko 
kilku".

Do Aten przybył onegdaj z Konstanty­
nopola ambasador włoski, odbył konferencję 
z posłami Włoch, Rossyi i Niemiec i tego 
samego dnia udał się z powrotem na swoje 
stanowisko.

Komisya dla reorganizacyi żandarmeryi 
na Krecie przybyła przedwczoraj do Kanei,

Opozycya parlamentu greckiego uchwa­
liła wywołać o ile możności wyczerpującą dy­
skusję nad całą polityką zagraniczną.

Rząd włoski przedłożył w poniedziałek 
nowozebranemu parlamentowi szereg projek­
tów ustaw; miedzy innemi budżet, projekt 
ustawy o reorganizacyi armii, jakoteż traktat, 
zawarty między Włochami a Tunisera. oraz 
ustawę o zatwierdzeniu układu, zawartego 
między Austro-Węgrami a Włochami w dniu 
25 czerwca 1896 r. w Wiedniu. Projekt obej­
muje postanowienia o udzielaniu bezpłatnej 
pomocy chorym, pochodzącym z Austro-W ę­
gier lub z prowineyj weneckiej i rnantuań- 
skiej.

Jak donoszą z Neapolu król serbski w 
towarzystwie admirała Corsi odbył w ponie­
działek na pokładzie statku „Gonfienza" prze­
jażdżkę po zatoce Neapolitańskiej. Około pół­
nocy odjechał król serbski z powrotem do 
Rzymu, gdzie przybył rano o pół do siódmej 
zupełnie incognito i wysiadł w botolu „Qui- 
rinal".

Na poniadziałsoweiri posiedzeniu fran­
cuskiej Izby deputowanych wniosek Faberota 
o skreślenie budżetu wyznań, odrzusono 340 
głosami przeciw 181, rezolucję zaś, żądającą 
wypowiedzenia konkordatu Watykanowi, od­
rzucono 315 głosami przeciw 212.

Interesującą jest wiadomość następują­
ca: Po mityngu, urządzonym w Paryżu w 
lipeu pod przewodnictwem Flourensa przeci­
wko węgierskiemu millenium, wydana została 
broszura, zawierająca mowy, wypowiedziane 
na tem zebraniu. Przesłano broszurę między 
innymi królowi Milanowi, który ją zwrócił z 
listem, wyrażającym naganę dla mięsz&nia 
się do wewnętrznych spraw Węgier. Serbia— 
pisze b. kroi serbski — musi żyć z Węgra­
mi w' dobrej harmonii z powodów ekonomi­
cznych i politycznych. Milan potępił również 
demonstrację przeciwko narodowi węgierskie­
mu. który podobnie jak Serbia walczył z 
chwałą w obronie ebrześeiaństwa i pod rząda­
mi swego szlachetnego Króla daje ciągle do­
wody potężnej żywotności.

Jak z Londynu donosrą w Ameryce pół­
nocnej spodziewają się orędzia Chyelanda do 
kongresu w d. 7 b. m.

F?ada państwa.

W ied eń , 2 grudnia. Izba deputowanych 
rozpoczęła na wczorajszem posiedzeniu obrady 
szczegółowe nad ustawą o regulacji płac pro­
fesorów uniwersyteckich.

Dep. Fuchs wniósł zrównanie profeso­
rów dyecezyalnych zakładów teologicznych w 
Saleburgu i Linzu, z profesorami wydziałów 
teologicznych i omawiał stosunki wydziału 
teologicznego w Innsbruku. Następnie zwal­
czał tnowca wczorajszą rezolucyę dep. Suessa.

Dep Piniński wniósł poprawkę do §.2, 
aby roczna płaca nadzwyczajnych profesorów 
wynosiła nie 1600, lecz 1800 zł. Mówca o- 
świadczył się za proponowaną przez Rząd re­
formą, omawiał stosunki na niemieckich Uni­
wersytetach, a co do wiedeńskiego Uniwer­
sytetu zaznaczył, iż w skutek obecnej ustawy 
otrzyma zarząd oświaty środki, za pomocą 
których będzie mógł przyciągnąć dzielne siły 
przez przyznanie im wyższych płac. Mówca 
podniósł konieczność niezawisłości profesorów. 
Projekt obecny jest postępem i można za nim 
spokojnie głosować.

Następnie Eabrał głos Pan Minister 
oświaty bar. Gautseh, który oświadczył, iż na 
pytanie, czy pobieranie czesnego jest prawem 
osobistem, jakie zatrzymuje profesor także 
przy ewontualriem przeniesieniu się do inne­
go Uniwersytetu, musi dać przeczącą odpo­
wiedź.

Jeżeliby przeniesienie się zwyczajnego 
profesora przedstawiało 6ię jako powołanie, to 
w tym wypadku powinna administracja Uni­
wersytetu porozumieć się z profesorem, który 
ma być powołany, co do ustanowienia wa­

runków powołania go na katedrę Uniwer­
sytetu.

Rozstrzygnięcie zapadnie tutaj według 
zasad słuszności. Nie może być jednakże za­
miarem projektu ustawy, aby w tym wypad­
ku przyznano także pobieranie czesnego. Także 
obecnie nie jest pobieranie czesnego źadnem 
prawem osobistem.

Pan Minister oświadczył dalej, że wła­
dza szkolna przedkładając tę ustawę, nie my­
ślała o podwyższeniu czesnego, lecz raczej o 
jego zniżeniu, co jednak na razie stać się 
nie może. Profesor, który liczy na czesne, nie 
powinien oczekiwać korzyści zarówno ze sta­
rej, jak i z nowej ustawy.

P. Minister odpiera stanowczo zarzuty, 
jakoby w wyższyeh szkołach technicznych nie 
panował duch nauki i zgadza się z wnioska 
mi Fuchsa i Pinińskiego co do katedr nad­
zwyczajnych’. Rząd zgodzi się na podwyższoną 
płacę tylko wtedy, jeżeli parlament w cało­
ści przyjmie ustawę o upaństwowieniu cze­
snego. (Żywe oklaski).

Izba przyjęła następnie §§. 1 do 11 z 
niektórymi dodatkami, a między innymi z tyra, 
że zwyczajni profesorowie szkoły weterynaryi 
we Lwowie mają być wliezeui do VI klasy 
rangi. Uchwalono też dodatek 400 zł. dla 
zwyczajnych profesorów uniwersytetu wiedeń­
skiego.

Następnie wzięła Izba. pod obrady §§. 12 
do 14 włącznie, poczem rozprawę dalszą od­
roczono.

Prezydent Izby poświęcił zmarłemu ks. 
Ludwikowi Rączce gorące wspomnienie.

Dep. Bazanella wniósł interpelacje do 
PP. Ministrów handlu i kolei żelaznych, czy 
Rząd poczynił w ostatnim czasie u rządu wło­
skiego kroki w sprawie przyspieszenia przyj­
ścia do skutku kolei Valsugana łączącej linie 
austryaekio z włoskiemi.

Następne posiedzenie we środę.

W iedeń, 2 grudnia. Rząd austryacki 
otrzymał w dniu 28 z. m wypowiedzenie 
traktatu cłowego i handlowego ze strony 
rządu węgierskiego. Fremdeublatt donosząc 
o tera zaznacza , że jest ts tylko formalność, 
akt niezbędnej ostrożności, który w żadnym 
kierunku nie przesądza o sprawie a eo naj­
więcej jest symptomem, że nie wszystkie tru ­
dności w kwestyi ugody są pokonane, o czem 
zresztą cały świat win i bez tego od czasu 
gdy rokowania komisyj kwotowych pozostały 
bez rezultatu. Porozumienie pomiędzy obu 
Rządami posiąpdo już bardzo daleko - z te­
go powodu upatruje toż Fremdenhlatt w wy­
powiedzeniu traktatu ze strony węgierskiej 
tylko zwiastuna nowego porozumienia , które 
może przyjść do skutku i przyjdzie.

Wiedeń, 2 grudnia. Wiener Abendpost 
odpiera insynuacyę, jakoby Rząd zamierzał 
sprzeciwić się ponownemu wprowadzeniu na 
porządek obrad Izby deputowanych w naj­
bliższych posiedzeniach przedłożenia o poda­
tku giełdowym Insynuacja ta jest, bezpod­
stawną, gdyż Rząd sam wniósł to przedłoże­
nie. Rząd nie byłby przecież przeszkadzał 
przeprowadzeniu dyskusji w Izbie deputowa­
nych z powodu jakiegoś uporu, którego z rze­
czonych względów uzasadnieby nie m->żua. 
Wiener Abendpost przypomina kilkakrotne 

oświadczenia P. Ministra skarbu w komisji 
dla należyto,sci skarbowych. Przy oznaczeniu 
terminu dla wejścia w życie podwyższonego 
podatku giełdowego weźmie si^ na uwagę po­
łożenie giełdy z uwzględnieniem wszelkich 
stosunków ekonomicznych, które na to poło­
żenie wpływ mają. W wyborze odpowiednie­
go terminu należy upatrywać jedyny a zara­
zem zupełnie odpowiedni środek należytej o- 
chrony państwowych interesów finansowych 
oraz uprawnionych interesów giełdy pienię­
żnej.

Wiedeń, 2 grudnia. W Izbie deputo­
wanych przy końcu wczorajszego posiedzenia 
poświęcił Prezydent Izby bar. Ohlumeeky pa­
mięci zmarłego ks. Ludwika Buczki nastę­
pujące wspomnienie, którego posłowie po­
wstawszy z miejsc wysłuchali:

Zmarły ks. Buczka był wiekiem naj­
starszym członkiem Izby, i naUżał do starej, 
dziś niestety ogromnie uszczuplonej gw&rdyi 
z r. 1861. Oprócz dep Proskowetza, nie ma 
już w tej Izbie nikogo, wybranego z począt­
kiem ery konstytucyjnej. Od początku tego 
okresu ks. Ruezka, z wyjątkiem kilku sesyj, 
był członkiem tej Izby. Surowy dla siebie, 
życzliwy dla drugich, niewzruszony na punkcie 
zasad i zapatrywań, które jako słuszne u 
zna wał, łagodny i wyrozumiały w osądzaniu 
zapatrywań przeciwników, wypełniający obo­
wiązki swe ze wzorową wiernością i głęboką 
powagą — posiadał ks. Ruczka te wszystkie 
rzadkie zalety, które kazały nam wszystkim 
kochać w nim i poważać najszanowniejszego 
prawdziwego kapłana. Czynny też w życiu 
polityeznem ks. Ruczka, nie tylko w tej Izbie 
ale także i w kraju swoim i po za jego gra­
nicami u każdego, który się doń z pewnego 
rodzaju zaufaniem zbliżał, umiał wzbudzić 
miłość i cześć — uczucia, które my dla tego 
niepospolitego męża i po za grób jego na 
zawsze zachowamy. Panowie powstawszy z 
miejsc wyraziliście już szczere współczucie z 
powodu utraty kochanego kolegi; — pozwól­

cie, ażeby objaw ten żałoby zanotowano w 
protokole dzisiejszego posiedzenia. (Powsze­
chne w ca łe j Izbie okiaski).

Wiedeń, 2 grudnia. {Tel. pryw .) Na 
posiedzeniu Koła polskiego Prezes p. Jawor­
ski poświęcił gorąee wspomnienie ś. p. 
ks. Ludwikowi Ruczce, poczem Koło uchwa­
liło wysłać kondolencyę do krewnych zmar­
łego i zamówić żałobne nabożeństwo w Wie­
dniu, do oprawiednia którego uproszono ks. 
kanonika Fischera. Ponieważ z powodu za­
powiedzianego w Izbie posłów głosowania 
nad sprawą ordynacji Czartoryskich, nikt z o- 
becnych w Wiedniu delegatów wyjechać nie 
może, przeto uproszono ks. Jerzego Czartory­
skiego, p. Yeyhingera notaryusza w Tarno­
wie i Jana hr. Stadnickiego, ażeby jako da­
wniejsi członkowie Koła byli na pogrzebie i 
złożyli od „Koła" wieniec na trumnie.

Wiedeń, 2 grudnia {Tel. pryw.) W y­
powiedzenie traktatu ołowo-handlowego ze 
atrony Węgier nastąpiło 28 z m.

Według dzienników, ferye parlamen­
tarne z powodu świąt Bożego Narodzenia roz- 
poezną się w d. 19 b. m. Rada państwa zbie­
rze się napowrót 4 stycznia i ma obradować 
do końca stycznia.

Pan Minister kolei, gen. poruez. Gutten- 
berg przyjął wczoraj na audyeneyi prezydyum 
stowarzyszenia austryackich urzędników kole­
jowymi. Deputacya wręczyła P. Ministrowi 
projekt ustawy służbowej i memoryał tyczą­
cy się polepszenia doli urzędników. Według 
dzienników P. Minister miał oświadczyć, że 
poznał już smutne położenie urzędników ko­
lejowych, a nie myślał nigdy, ze tak wielka 
nędza wśród nich panuje. P. Minister omó­
wił następnie z deputacyą pojedyncze ży­
czenia.

Iizy m , 2 grudnia. W Izbie deputowa­
nych wniósł Imbriani interpelację do rządu 
w przedmiocie polityki afrykańskiej. Pochwa­
lając zawarcie traktatu pokojowego, żądał 
Imbriani zwinięcia kolonii włoskiąj w Afryce.

Prezydent ministrów Rudini odparł, że 
rząd spełnił swój obowiązek i zawarł pokój 
nie pod gwałtownym naporem. Rząd polegał 
na armii, i armia zaufania tego nie zawiodła. 
Adigr&d i Cassala zostały oswobodzone i za­
warcie pokoju z honorem stało się możliwem. 
Utrzymując Cass&lę, mniemał rząd, że oddaje 
ojczyźuie przysługę. Nerazzini otrzymał in­
strukcję, ażeby Menelikowi zakomunikował, 
że Włosi nie zamierzają przekroczyć linij rze­
ki Mareb i zrzec się objęcia protektoratu. 
Prezydent ministrów mniema, że osiągnięto 
cel główny, jaki miano na oku, to jest, aże­
by Menelik nie przyjął protektoratu żadnego 
z innych mocarstw.

W dalszym toku oświadczył Rudini, że 
Erytrea musi być stopniowo z kolonii woj­
skowej przekształconą na zwykłą kolonię han­
dlową. Włoohy nię mogą stać się potężnemi 
dopóty, dopóki będą zawikłane w przedsię­
wzięcie kolonialne, które nie stoi w stosunku 
do ich zasobów. Ponieważ Franchetti żądał 
bezzwłocznego orzeczenia parlamentu w spra­
wie polityki afrykańskiej, przeto oświadczył 
Rudini, że postawi kwestyę zaufania, w razie 
gdyby nie odroczono wszystkich wniosków 
w sprawie afrykańskiej na czas nieograni­
czony.

Dep. Scnnino i Fortis oświadczyli, że 
nie bę lą głosować za votum zaufania, ponie­
waż Rudini objawił tendeneyę ustąpienia z 
Afryki.

Mrgr. Rudini odparł, że mówił tylko o 
tem, pod jakimi warunkami możnaby kolonię 
utrzymać.

Crispi oświadczył, że będzie głosował 
przeciw rządowi.

Podczas głosowania nad wnioskami Im- 
brianiogo i Agniniego, którzy żądali ażeby 
Izba w przeciągu tygodnia podjęła na nowo 
rozprawę w kwestyi afrykańskiej — okazał 
się brak wymaganego kompletu. Głosowanie 
roa się odbyć dzisiaj.

W  kołach deputowanych zapewniają, że 
wniosek Imbrianiego będzie odrzucony 159 
głosami przeciw 25. Pięćdziesięciu trzech de­
putowanych ma się wstrzymać od głosowania.

W iedeń , 2go grudnia 1896 r godzina 2
minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
84'60, Węgierskie akcje kredytowe 400-50, 
Akcje anglo-anstry&cLie 153 25, Akeye ban­
ku Union 286 50 Akeye kolei południowej 
9 4  50. Losy tnr-ekie 49-— , Akcye kolei 
państwowej 847-75, Akcye kolei Lwowsko- 
Czermowieekiej 286' - ,  4-proeentowe galic. 
obligacje propinaerne z .1889 r. 97-—, 
Akcjo tytoniowe 1 4 6 —, Węgierskie obliga­
cje indeaiuizacyjne 97-— . Akcje kolei 
Elbetal 269 25 Akcye banku dla krajów ko­
ro n n y c h  245 — , 4-proeentowa węgierska ren- 
tf1. złota 122 80, Akeye banku związkowego 
254 50. Rubel pap ie ro w y  1-28- — , Węgierska 
renta papierowa 98-15, Kredytowe ziemskie 
4 4 1 — . Kredyty 362 75 Rimaaanrania 283-50. 
TIsnosobier-.i* bez transakcji

Odpowiedzialny redaktor



E n c h  d o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem' 1 maj a 1896.

(czas środkow o-europejski).

Nadesłane.

Do Lwowa przychodzą; P o o i ą g i Z c  L^owa ed eh od są; P o c i ą g i
ospieszne o s o b o w e pospieszne 1 o s o b o w e

Z J t f o r l in a .............................................. r a o 8-55 6.55 9-2(3 — Do Krakowa, W iednia, W rocławia,
Z K rakow a, W iednia  i  W rocław ia 5 1 0 1-30 8-45 8-55 6-55 930 — B e r l in a ............................................. 8-40 2-50 11-00 4 4 « 9-5F 6*4?
Z  W a r s e a w y ........................................ 5 1 0 — — 8-55 — 9*30 — Do W a r s z a w y .................................. 8-40 — 11-00 4-40 6  4 —
Z  Muszyny - K rynicy  przez Tarnów Do M uszyny-K rynicy przez Tarnów

( to d  »/. do »°/i w ł.) (*od » / , (•ty lko  od V8 do so/9 w łącznie) 8-40 — 11-00 4 4 0 — *6-45 —
do “ /9 w ł . ) ..................................

l Z M ngzyny-Kryniey przez Rzeszów
* 5 1 0 — — t  S-55 6-55 — Do M uszyny-Krynicy przez Rzeszów — — 11-00 -- — — —

5 1 0 — — — — — — Do M uszyny-K rynicy przez Przem yśl _ — — --- __ 6-45 —
Z M uszyny-K rynicy przez Przem yśl — — 8-45 8-55 — 9 3 0 Do Rozwadowa i N adbrzezia . . 8-40 — 11-00 4 4 0 — — —
Z M szany dolnej przez T arnów , Ro­ Do Chabówki przez Tarnów  . . — — 11-00 — — — —

zwadowa i  N adbrzezia  przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11-00 — 9*55 — —
D e m b i e ę ........................................ — — — — 6-55 — Do Chabówki przez Przem yśl . . — — — — 9*55 6*45

Z Chabówki przez Tarnów  . . . 5*10 1*30 — — — — — Do Rawy rusk ie j przez Jarosław  . — 2-50 — 4 40 — —■ —

Z Chabówki rtrzez Rzeszów . . 5 1 0 1-30 — — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iw onieza, Ry­
4*40Z  Chabówki przez Przem yśl . . — 1*30 — 8-55 — — — manowa przez Przem yśl . . . — — — 9-55 6*45 —

Z Rawy ru sk ie j przez Ja rosław  . — 1-30 8*45 — — 9-30 — Do Mezo-Laborcz i Pesztu przez
6 4 5Z K rosna, Iw onieza, Rym anowa, Sa­ Przem yśl . . . . . . . — — — 4 4 0 — —

noka przez Przem yśl . . . — 1-30 8-45 8-55 — 9*80 — Do Lawocznego, M unkacza, Mirkol-
7*22Z Mezó-Laborez i Pesztu przez P rze ­ oza, Pesztu przez Stryj . . — — — 5*22 — —

m yśl .............................................. — — 8.45 8-5S — 9-30 Do H rebenow a (tylko od 10/7 do 81/e — — —
Z Lawooznego, Pesztu , Miskolcza, w łącznie) przez S tryj . . . — — — — 9*35 — —

Munkaczn — — — 8-00 — — 12*10 Do Skolego i S try ja  (*de Skolego
Z H rebenow a (ty 'ko  od 10/, do “ /» wł.) — — — 1*51 — — — od b 5 do ’“/e w łącznie) . . . — — — 5*22 9*35 *3*05 7*22
Ze dkolego i S try ja  (*ze Skolego Do Stanisław ow a i Chyrowa p. Stryj — — —

5*22
9-35 7*22 -

tylko od 1 maji do 30 w rześnia) — — — 8-00 1-51 *10-10 12-10 Do Oihyrowa przez Stryj . . . . — — — — — —
Ze Stanisław ow a przez S try j . . — — — 8-00 1-51 — 12-10 Do Suozawy, Ja ss , B ukaresztu, Hu-
Z Chyrowa przez S try j . . . . — — — 8-00 1-51 10*10 — siatyria, Kórósmezo, Kołomyi-nadw.
Ze Suczawy, H usia tyna, Kórósmezo, przdm ., B erhom ethu, Czudyna, 

Radowieo, K im polungu . . .Słobody rung ., Berhom ethu, Czu- 6T0 — — _ — — —

dyna, Radow ieo, tim p o lu n g u , Do Suozawy, Peezeniżyna, Czudyna
B ukaresztu  i  J a s a ....................... — — 9*55 — — — — i B erhom ethu (każdego ponie­

Ze Suozawy, Czortkowa, Korosmezo, działku), Radowiee . . . . — — — 10*25 — _
K a łu s /a , Sopowa, B ukaresztu  i Do Suczawy, Ja ss , B ukaresztu, Czort­
J a s s ............................. — — — — 2 01 — — kowa, K ałusza, Korósmezó, E im - !

Ze Suczawy, Radowi ec, Berhomethu 
i  Czudyna (każdego poniedziałku),

poiungu . . . . . . . . — — — — 2*45 — —

6 1 9
Do Suczawy, Jasa , Bukaresztu, H u ­

sia tyna, K ałusza, Peezeniżyna,
j

P e e z e n i ly n a ..................................
Ze Suczawy, H usia tyna, K ałusza,

— — — — — —
10-15 1Nowosieliey, Radowiee . . . — — — — — —

Now osieliey, Czudyna (każdego Do Sokala i Ja rosław ia  p. Rawę ruską — — — 9*15 — 7*05 -----  \
poniedziałku), Radowieo, Kim po- 
lungu, B ukaresztu  i Ja» _ _ _ 7-2S _ _ Do B e łz e a ..............................................

Do Podw ołoezysk i Brodów (z dworca
— — — 9‘15 — —

1
Ze Sokala i Ja rosław ia  przez Rawę Lwów-Podzamcze) . . . . 2-16 6-05 — 10-57 — — 9*42 |

r u s k ą .............................................. — — — 8 1 5 -- 5-45 Do Podwołoezysk i Brodów (z dworea
9-30 \Z B e ł ż c a .............................................. — — — — - 5-45 — głównego) .................................. 2-06 5*55 — 10*45 — -—

Z Podwołoezysk i Brodów (dworzsc
228

Do Zim nej-W ody ( od b ,  do 6/e wł- S
i

L w ów -P o d zam o ze)....................... — 0 5 3 7 5 2 5*05 — — c o d z i e n n i e ) .................................. — — — — 3.29 —

Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Brzuehowio (od */5 do */» wł. vs i
g ł ó w n y ) ....................... i . . — 2'40 10-05 8-07 520 — — niedziele i św ięta) . . . . — — — — 1-20 —

Z Brzuohowic (od1/,, do ,s/« i od 15/„ Do Brzuohowic (od ł/6 do •/» wł. w |
do • /,  w ł ą c z n i e ) ....................... — — — — *.56 8.03 — dnie pow szednie i niedziele) . — — — — 3-20 — — 1

Z Brzuehowio (od ła/ a do “ /„włącznie) 8-26 ___ Do Janow a (od 1/6 do l ł /„ i 1/9 do 
8o/a wł-> codzienni i) . . .

*
i

Janow a (*przez cały rok, — 
Z t )  tylko od “ / ,  do SI/8 włącznie)

— — — 9*45 3*00 8*55 ___  |
— — * 7-50 t  5*28 t  8*54 — Do Janow a od 1 październ ika 1896 — — 9.05 3 00 7*50 — I j

Z Janow a ..............................................
'

6-40 13*25 5-20 —

1

! Lekarz chorób kobiecych i akuszer
i Dr. Zygmunt Gembarawski

b. a sy sten t prof. R ok itansky’ego w sspit&lu chorób 
kobiecych w W iedn iu , b. operator k liniki położni- 

: ozej prof. G. B rau n a  w W iedniu  i k lin ik i ch iru rg i- 
i cm ej p ro f W ólflera w G racu, pe studyaeh  na k lin i- 
! kaah  prof. L eopolda w Dreźnie i O lshausena w B er- 
j lin ie  -  o siad ł w o  L w o w i e  i ordynuje od godzi- 
j  ny  3 -  6  po południu (dla ubogioh od g. 9 —10 rano) 
j ul. Jag ie llo ń sk a  1. 7, pierw sze piętro. 1385

j Podziękow anie.
i Składamy tych kilka sfów uznania wraz 
| z serdeoznsm „Bóg saptać“ Wn r m Panom 
| Janowi Orskiemu, Andrzejowi Horodyfiskie- 
| mu i R binowi Goblowi. lekarzom w Jawo- 
| rowie, nie mogąc znaleźć dla nich innych 
j słów gorącej podzięki, za troskliwe i pełne 
zaparcia się siebie, pielęgnowanie naszej 
córki i siostry Eleonory, w śmiertelnej cho­
robie i zwrócenie nam jej zdrowej zupełnie 
z progu śmierci.

| Adolfina i Helena Zawickie,
I 1388 w Sfcarobrodach} —  -  i   - ______________________________

j P rzyjechali do Lwowa
dn ia  1 g rudn ia  1896.
H O TE L  GEORGE.

P P . J . Horodyska z H orodnicy , St. C ieński z 
W odn ik , R. G rocholski z Rossyi, A. hr. P in iń sk i z 
Suszczyna, A. Zaw isza z Polski, A. P rzed i rym irski 
z W oli roałnow skiej, St. d r. T rzeb ińsk i z W ołynia , 
G. M ac Ju to sh  ze Stryja.

HO TEL E U R O P E JSK I.
P P . P r . S tanek  z W iszenki, M. R ieger z Go- 

rajow ise, M. U r b a r s i i  z Haczowa, J .  Krzysztofo- 
w icz z Mondzieiówki, J . O lszańsłd z Podw ołoezysk, 
J . U rbanowski z Poznania.

HO TEL METROPOLE.
P P . J . Serw acki z P rzem yśla , J .  Dziewoński 

z W ieliczk i, M. K ostecki z Rawy, J. Jaśk iew icz z 
Radziecbowa, K. Roszewski z Rassow ic, P . M atusie­
wicz z B erlina.

M u z e a ,

l ’v a g a : Godziny drukow ane tłu s te r i czcionkam i, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 w ieczór do godz. 5-69 m in. rano .

Czas środkow o-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12'00 czasu środkowo-europeyskiego — godzinie 12 86 podług 
zegara  lwowskiego.

W biurze inform aeyjnem  e. k. austr. kolei psństw . we Lwowie 
ui. Trzeciego M aja i. 3 (H otel Im p eria l) sprzedaż biletów  strefowych, • 
okrężnyeh, dowolnie zegtaw ialaycb zeszytów do jazdy , ta ry f  i rozkładów  j 
jazdy  w ferinaeie  kieszonkowym. Inform aeye w sp raw ach  taryfow ych i j 
przewozowyob. I

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp -ot* oho&v 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dnie powsze­
dnie 30 et. Dla członków wstęp wolny.

CMI lwowski iziy Ulowej
Lwów, dn. 2 g rudn ia  1896.

1 . A k cy e  za  sz tu k ę .
Kol. g. K ar. L ud . po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas, pc 20' zł. wa. 
B anku h ip . ga l. po 200 zł. w. a.

I. e m isy i...................................
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. g a rb arn i, Rzeszów po 200 zł. 
A ie . fabr. L ip ińsk iego  po 500 kr.

2. List. u s t .  za 100 zł.

B anku h. g. 6°/0 a.w. wyl. z 10°/, pr. 
„ „4J/ ,9/o„ los. w 50 1.

„ n »4®/o „ „w 60 l.po200K. 
B anku kr. 41/* p re . w. a. los. w 511.

„ „ 4  prc . w. a. „ w  57 1.
Tow. krod. ja l .  ziem. 4 p rc . w. a.

I. BUL I.
Io w . kred. gal. ziem. 4 p re . w. ». 

los. w 411/* la t 
4 pre. w. a. los. w 56 1.

4. © M igi za 100 zł, £

G al. funduszu propin . 4 pre. w. a. ̂
Buków. fund. p ropin . 5 p rc . w. a. “  
K om unalne B anku  kr. 5 p rc . II  e i a .^  

n r. 3 41/, p i C. 3 „
Pożyczki kr. 6 p re . w. a. . . .

„ 41/, prc. w. a. . .Ł» k v n n • •
„ „ 4  pr«. koronowej
„ „ 4%  gm. m. Lwowa

Losy m iasta  K rakowu , . . .
„ „ Stanisław ow a . .

■*. M esw ty.
D ukat c e s a r s k i ..................................
N s p e l e o n d o r ..................................
P ó łim p eria ł 
Rubel rossyjski srebrny  

papierow y 
100 m arek niem -eekieh .

p łacą  M a j ą  
w alu tą  austr. 

zł. et. zł. et
a is 50 218 56
£85 — 388 —

3b2 _ 393 _
210 - — -
300 -- 303
250 — 260 --

110 10 110 80
99 80 100 50
96 70 97 U

i 00 40 101 10
97 50 98 so

87 50 98 20

97 49 9S 30
97 40 98 10

97 30 
102 60
102 -  

'00 Hr
105 -

97 ~  
27 £0 
42 -

98 -

102 70
100 70

97 7. 
97 70 
97 7(' 
29 50

5 65 5 75
9 60 9 Sf

9 6 0 . - — ~

i 80 — i 36 -

i  Sg 40 1 38 40
58 65 58 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30 listopada 1896 

1. D łu g  p a ń s tw u . p łacą  żądają

Jed n o lity  d i -g  państw a w banknot, 
maj lis topad  . . . . . . .
lu ty -3 ie r p ie ń ...............................

Jedno lity  d ług  państw a w srebrze
s ty c z e ń -lip ie c ................................
kw ieoicń-paidziern ik  . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 z ł. 5 p r. .

„ 1861 po 100 fi. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

R en ty  Com. po 42 litr .  austr. . .
L is ty  zast. dom en, pańaiw . po 120

zł. 5 p rc ................................................
A ustr. re n ta  z ł. w olna od p sdat. 4 pr. 
B eata  ko ronna 4 p r. za 200 k.

101.25 
101 25

101.25 
101.35
144 -  
143.2 > 
185 —

1 5 6 . -
122.65
100.75

101 45 
101 45

101.45
101.45 
145 — 
143 75 
155.60

156 80 
13,.95 

100.95

S. O W ! f « J 0  indem . 5 prc. (za z!, m. k.)

Bukowiny . . ■
G alicyi . . . .
Niższej A u stry i .
Siedm iogrodu . .
W ig ie r za 100 zł. w. a. 4 prc. 97.30 98,30

Bank A nglo aust. 200 zł. em it. zł. 153.—
Inst. k redy t, d la  hand lu  po 160 zł. 361.75
N iższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł, 775.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. ban. d, h. i prz. i  z ł. 200 wpl.40 p r. —,— 
Gal. zakł. kred . ziem. i  200 zł. . —
B ank d la  krajów  koron, & 200 zł. 2 4 4 .-- 
B ank austro-w jgiersjri i  600 z ł. 834 —
F o l. A lb rech ta  200 zł. w srebrze . —.—
A usir.Tow .żegl.sar.dun.po 500 zł. mk. 498.— 
Koi. Cesara. E lżbiety  po 200 z ł. mk. —.—
Kol. Rzeszów f a r a .  (w. a )  A 300 zł. — ,—

153 25 
362.25 
7 8 5 .--

244.50
9 3 8 . -

50L—

p łacs żądają
P ó łnocna  kolej po 1000 zł. sn. k. 3377.59 3380 —
Kol. K ar. Ludw. jpo 209 zł. m. k. —t.— -----------
Lwów Caer. kol. I. po 200 zł. a. w. 28*.— 287.50 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. aw. 343 33 346.75 
I .k o L w ę g , gaf. A 300 zł. w srebrze 207 30 201.40

4. Ł ia iy  z a s ta w n e  losowana.

Ogólny rolniczo-kredytow y Z akład  
d la  Gal. i  Bukowiny w 15 L 8 pr. —.— —

Pewaz. austr. zakł. kr. zieais. 4 pr.
w złocie w 50 1.........................................—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr, 
a. w. w 50 1. , . . . . . 99.80 100.80

„ ■ „ „ 3. p r. . . 1 1 6 . -  116.80
„ . „ 3. pr. em. 1889 1 1 3 . -  117-75

G. zakł. k r. ziems. k rak . los. w 181.6 p r. — —.— 
„ „ » * „ „w 20 E 7 p rj —
,j „ „ „ „ „w 36 i. 6 pr. . .

G ai. Tow. kred . w. a. pa 4 p. • . — -
„ „ „ „ „po 4 pr. 411. wyl. 87.10 SU.80
X r » B „ pw 41/* pr. w
32 la tach  z w - t n e ............................. 96.75 97.75

B anku k ra j. 4 1/# pr. wa. los w 5 P /S ł. 100.40 100.80 
Obligi kom unalna B anku krajów  ego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ............................—
G al, banku  h ip . 5 pr. w 40 1. wyl. 99.35 99.50
B anku austr. weg. *»/, p r . . . . '  100.50 101.30
W eg. Zakł. k re s . ziem. A ke. w 39 i. 

wyŁ pa 6 p r . . . . . . . . .  ISO.— 100.59
* wył. p r. 99.— 99.25

„ „ . w  41 i. wyl.
po 4 p r .......................  99.70 100.20

6. © M igaeye z praw em  pierw szeństw a (za 10

Rzeszów-Tarnów (w 
pr. w srebrze . .

^o le j A lb rech ta  a 300 zł.
Tow. kol. żel.

a  300 zł. 5 _
Koi. p ó ir .  po 100 zł. em. 1686 4%  

„ „ po 100 zi. „ 1S87 „
Kol. ga l. Kar. Lud. «m. z r. 1881 

po 300 zł. 4V 
daU:}

pr. aw. — -  
cz) 

109.- j 3 J _
ICO bO 1 0 i /0

!* ?”....................
fJaroeł&w-Sokdrm

p łacą  żądają

zł. 4 p r. w srebrze z r. 1884 . , 
z r. 1884 . . 
z r. 1866 . . 
z r. 1873 . . 

gal. kcł. a 290 z ł. 5 pr. w sr. 
tvęg. regu lacya  Cisy po 100 zł. 4 pr.

6. L&ay*
In st. k r. d la  han . i pr. po, 100 z ł. aw.
Clarego po 40 zł. m. k .........................
Tow. źegl. n a  D unaju po 100 zł. mk.
Pożyczka m. I n s b r u k u .......................
Losy m iasta  K rakow a po 20 zł. aw. 
Pożyczka m iasta  L ub iany  pa 20 zł. 
Pożyczka m iast:' Budy po 40 zł. aw
PslS ago  pc 40 zł. ui. k .........................
O z o re m  krzyża aust, Tow. po 10 zł.

„ „ W'6g, „ po i> Zł.
Fufidacya  szp ita la  A reyka. R udolfa 

po 10 zł, a. w. . . . . , . .
Salina po 40 zł. m. k ............................
S t. Geńois po 40 zł. h i . k. . . ..
P o i. ns. S tanisław ow a (po 20 zł. aw.) 
Pożyczki T ry csta  po lv 0  >1- ux. k. .

i? 58 z ł. ». w. . 
W a ld s ts isa  po 20 *1. Ł .  k. . . .
W ind ischarafea  pc 20 z ł. ze. k. . ,

7, W ek s le  (*•* 3 aaeziąc*).

A ugsburg  z& 106 w. p . n. . . . .  —.— —
B a n in  za 100 sasrsk  w. p. a . . . —
F ra n k fu rt za IGO n A rrk  V . p. s .  . —
H am burg za 10<! m arek w. p. a . —.— —.—
L ondyn są  li? ft. ezt................... . 119 97 120.10
P s s r y # ............................   47 62.5 4*60.

93 30 9H30
98 80 99 80

1 3 8 - 139.—

19875 199 75
5 7 . - 5 8 . -

1*0.— r& aU
27.2;; 28 25
28.50 29.50
38.75 23.50
53.50 6 9 5 0
57.50 58 —
1 8 .-- 18 80
10 — 10.6O

23.— 2 4 -
09.75 70 7-5
71.— 78.—
4 3 . - 4 6 . -

1 45 .-- 150 -
89.— 7 3 . -
60. — 6 2 . -

J*. H 3f *

D ukat cesarsk i mesa.
„ pełnej w agi . . 

K orona . . . . . .
30-franków kz . . . .
R osyjski p ó łim p e ry a ł . 
Talar związkowy . . 
Srebro . . . . . .

5.68 -  5.70 -  
6 .6 8 — 5 .7 0 .-

9.53 5 — 9.54.5

J »  I  M i  M  M "  i ;  S Ł  W  »  m  jCSS T

Licytacye.
L. 71584 (8919 8 - 3 )

O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że celem zaspokojenia 4 ra t po 990 zł. z pn. 
należnych c k. uprzyw. galic. ake. Bankowi 
hipotecznemu we Lwowie odbędzie się dnia 
14 stycznia 1897 i 17 lutego 1897 każdym 
razem o godz. 10 przed południem w tus. 
sali rozpraw przymusowa licytacja majęt­
ności „Folwark leśniczówka" objętej wyk. 
hip. 1. 792 stanowiącej własność Józefa Kan- 
nera i spadkobierców Majera Remera.

Cena wywołania wynosi 60.000 zł. 
Wadyum, które każdy z licytantów zło­

żyć winien 6000 zł.
Sprzedaż nastąpi na terminie pierwszym

tylko za cenę wywołania lub wyżscą, na 
drugim terminie także niżej ceny wywołania j 

Warunki licytacyjne przejrzeć można j 
w tus. registraturze. j

Dla tych wierzycieli którzyby po dniu 
7 października 1896 jako dniu podjęcia wy-' 
ciągu hipotecznego nabyli na powyższej ma­

ję tn o śc i prawo zastawu, lub którymby u- 
chwała licytacyjna lub inna z powodu nie­
wiadomego pobytu lub z jakiejkolwiek innej 
przyczyny nie mogła być wcale doręczoną 
lub też nie we właściwym czasie, ustanowio­
ny został kuratorem adw. dr. Soroń a jego 
zastępcą a.iw. dr. Zion obaj we Lwowie. 

Lwów, daia 21 listopada 1898.

L. 8352 (8924 8— 8)
W c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszo­

wie odbędzie się ceDtu zaspokojenia wie­
rzytelności Kasy oszczędności m. Rzeszowa 
w kwocie 202 zł 68 ct. w dniu 11 stycznia 
1897 i 15 lutego 1897 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż realności pod )k. 
295 w RzSzowie położonej lwh. 257 gm. 
kat. Rzeszów objętej a gminy izr&elickiej 
własnością będącej.

Cena wywołania wynosi 11026 zł.
Wadyum 1102 zł. 60 ct.
Warunki licytacyjna przejrzeć nożna 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest sdw. dr. Rodryk Ais, a zastępcą adw. 
Michniewicz.

Rzeszów, 8 października 1896.

L. 38480 (8835 3 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie

odbędzie się w drodze (dalszej egzekucyi
prawmrnoanego reskryptu Magistratu miasta
Krakowa z dnia 4 lipca 1893 1. 37565 uzna­
jącego za pustkę realność lk. 192 dz. VIII. 
w Krakowie w dniu 11 stycznia i w dniu
15 lutego 1897 za wsze o go >z. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności lk. 192 dz. 
VIII. w Krakowie lwh. 1581 objętej.

Cena wywołania wynosi 2500 zł.
Wadyum 250 zł.
W aru o ki licytacyjne przejrzeć można 

w Registraturze sąuowej.
Kuratorem niewiadomych w.ierzycieli 

jest adw. dr. Tadeusz Teodorowicz zastępcą 
adw. dr. Tilles.

Kraków, 9 października 1896.



L. 17100
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 17 grudnia 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 21 stycznia 1797 na­
wet poniżej takowej, licytacya ciał hipot. 
wyk. Nr. 190. 502 i 785 objętych w Bora- 
tynie położonych Józeta Kamińki, Dydaka 
Dydak i Pawła Bassy własnych na rzecz 
Banku krajowego Król. Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem pto 4 zł. 44 c t , 21 
zł. 33 ct., 21 zł. 29 c t , 21 zł. 24 ct. i 829 
zł. 19 ct. w . a.

Cena wywołania 1488 zł.
Wadyum 144 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipot. ustanowiono kurato­
rem p. adw. dr. Roberta Pawłowskiego w 
Sokalu.

Sokal, 10 października 1896

(9002 2— 8 ) | dnia 18 stycznia 1897 i w dniu 17 lutego i
1897 o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności wyk. hip. 1. 87 ks. gr. gm 
Meszna opacka objętej, dłużniczki W iktoryi 
Migduła własnej

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 254 zł. 85 ct.

Wadyum 26 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został p. Kazimierz Goyski z 
Tuchowa.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania można przejrzeć w re­
gistraturze.

Tuohćw, 10 października 1896.

poteeznego „Izaaka Fr4nkla„ opiewać ma 
„Finkel“, że drugi term in licytacyjny myl­
nie na sobotę dnia 80 styeznia 1897 wyzna­
czony, na dzień 8 lutego 1897 o godz. 11 
przedpołudniem przełożeny zostaje.

Lwów, dnia 21 listopada 1896.

L. 6285 ” ’ . (9041 2—3)
W sprawie egzekucyjnej gal. Banku 

hipot. we Lwowie przeciw Emilowi Rathowi 
pto i 000 zł. odbędzie się w tutejszym Są­
dzie o godzinie 10 rano dnia 17 grudnia 
1896 tylko za, lub wyżej, zaś dnia 14 sty­
cznia 1897 i niżej ceny szacunkowej je ­
dnakże nie niżej 2/8 części takowej przymu­
sowa licytacya realności whl. 1098 gminy 
Nowosióika objętej.

Cena szacunkowa, oraz wywołania 
12000 zł.

Wadyum 1200 zł.

L. 10142 (8966 1—8)
O. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 100 zł. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 15 styczni* 1897 i dnia 
19 lutego 1897 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytację 1/3 realności wyk. hip. 1. 
918, 1/8 realności wyk. hip. 277 i 1090 ks. 
gr. gminy Żółtańee dłużnika A ndrutha Fe- 
kityn własnej.

Cena wywołania 68 zł. 18 ct. wzglę­
dnie 50 zł. i 123 zł. 38 ct.

W&dyum 10% ceny szacunkowej.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dla niewiadomych i tych wierzycieli, 
którymby uchwały doręczyć nie można i 
tych którzyby po dniu 3 listopada 1896 do

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i jj tabuli weszli ustanowiono kuratorem p. c. 
protokół opisania przynależności przejrzeć j k. notaryusza Ra»tawie?kiego z Kulikowa, 
można w ts. registraturze. ! C. k. Sąd powiatowy.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- Kulików, dnia 7 listopada 1896.
cznyeh ustanowiony kurator w osobie adw.
dr. Rotha w Podhajc-ach.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 29 października 1896.

L. 2829 (894 3 1 - 3 )
W e. k. Sądzie powiatowym w Żura- 

wnie o godzinie 10 przed południem dnia 
15 stycznia 1897 tylko za lub powyżej eeny 
szacunkowej, zaś dnia 16 lutego 1897 i po­
niżej takowej licytacja połowy realności wy­
kazem hipotecznym 1. 52 gminy katastralnej

L. 17930 (8696 2 - 3 )
C. k. S ąl obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia . „ .. .
sumy 270 zł. z pn. na rzecz Onufrego Tka- \ Machliniec objętej dłużników Jakóba i lgna- 
czuka odbędzie się dnia 28 stycznia 1897 o \ cego Fuehsów własnej na rzecz Marcina Ja- 
godz. 10 przedpołud. w biuize Nr. 3 egze- jj nesaha i Krzysztofa Weissa celem zapłace- 
kucyjna Bprzedaż 2/5 części realności pod 1. f nia 30 zł. 83 ct. z pn.

L. 521 (9058)
Dnia 10 grudnia b. r. o godz. 10 rano 

odbędzie się w kancelaryi Dyrekcyi szkoły 
weterynaryi przy ul, Kochanowskiego 1. 33 
rozprawa na dostawę w ciągu roku 1897 
karmy dla zwierząt k'inicznych a mianowicie: 

Owsa (w przybliżeniu) 15.000 k!
Siana „ 15.000 „
Słomy „ 25 000 „
Grysu „ 1.000 „
Warunki dostawy mogą być przejrzane 

w kancelaryi Dyrekcyi codziennie w godz. 
przedpołudniowych do 12-tej.

Mający chęć podjęcia się dostawy, ze­
chcą do czasu wyżej wskazanego złożyć w 
kaneelaryi Dyrekcyi opieczętowane deklara- 
cye, oraz wadyum w kwocie 100 zł., które 
w razie nie utrzymania się przy dostawie, 
natychmiast po ukończonej rozprawie za zło- j 
żeniem kwitu zwrócone zostanie. i

Dyrekcya c. k. szkoły weterynaryi 
Lwów, dnia 1 grudnia 1896.

Prot. dr. J. Szpilman

ó godz. 11 przed południem przymusowa li­
cytacya do Melanii Protungowej i Włady­
sława Barącza wedle wyk. hip. 1. 150 II. 
dz. należącej realności pod lk. 177*/* we 
Lwowie położonej, że na terminie pierwszym 
realność ta tylko wyżej ceny wywołania 
92000 zł. lub przynajmniej za tę cenę, na 
drugim zaś terminie nawet niżej ceny wywo­
łania lecz nie niżej trzeciej części takowej 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
9200 zł. w. a. złożoną być ma, że wyciąg 
hipoteczny, protokół opisania przynal. i wa­
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 
dla niewiadomych wierzycieli tudzież dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego, to jest po dniu 25 września 
1896 rzeczowe prawa na wspomnianej real­
ności nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z 
z jakiego bądź powodu doręczone być nie 
mogły, adw. dr. Ferdynand Kwiatkowski ku­
ratorom a jego zastępcą adw. dr. Adolf 
Weis mianowany został.

Lwów, dnia 21 listopada 1896.

L. 26796 (9044 2—8)
Celem obsadzenia posad c. k. okręgo- 

(9060 1—8 ) 1 wych Inspektorów szkół ludowych w okręgach 
: j . i a tt szkolnych: 1. Czortków, 2. Dobromil, 8. Ko- 

4. P ihno, a ewentualnie w innych

L. 20957
O. k. Sąd powiatowy miej. del. S. II, 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, n a f sów, 4 . n u n o ,  a 
rzecz Hermana Tremskiego sumy 220 zł. j okręgach opróżnić się mogących, ogłasza się
w. a, z pn. licytację realności wyk. hip. 45 niniejszem konkurs.
gm. Malechów objętej na dzień 11 stycznia! Z posadami temi są połączone w myśl 
1897 i na dzień 17 Uiteyo 1897 zawsze o j ustawy z 8 czerwca 1892 (Dz. pp. Nr. 92)

i prawa i pobory c. k, urzędników IX klasy 
; dyet.
! Oprócz tego otrzyma każdy inspektor 

Na pierwszym terminie realność tę na- ryczałt dyet i kosztów podróży, zastosowany
ceny wywołania,

godz. 10 rano w biurze II. 
Cena wywołania 2068 zł. 
Wadyum 206 zł. 80 ct.

spisu 1174 w Tarnopolu położonej wyk. hip. 
1. 1067 gm. kat. Tarnopol objętej na włas­
ność dłużniczki Anny Rudej zapisanych.

Cena podkupm. poniżej której owe 2/5 
części realności powyższej sprzedane n ’e 
będą wynosi 250 zł,

Wadyum 207 zł.
Bliższe warunki przejrzeć/można w re­

gistraturze sądu.
Wierzycieli, którzyby po dniu 16 czer­

wca 1896 prawa zastawu uzyskali, lub któ- jj L. 9852 
ryrnby uchwała niniejsza względem dozwp- ‘

Cena wywołania 1430 zł 30 ct. wa. 
Wadyum 144 zł. wa.
Resztęj wzrunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

ś wierzycieli jest kurator p. Jan  Ludkiewicz 
i c. k. not&ryusz w Zurawnie.
\ O. k. Sąd powiatowy,
jj Żurawno, dnia 1 zierpnia 1896.

być można za, lub wyżej ceny wywołania, 1 do ilości szkół i klas położonych w okręgu 
na drugim i poniżej. i lustracyjnym, tudzież do jego obszaru i wa-

Resztę warunków, protokół spisania runków miejscowych, 
przynależności, ocenienia tudzież wyciąg hi - j  O posady te podawać się mogą.
poteczny przejrzeć można w tus. registra- i 1. Nauczyciele szkół średnich mający
turze. j przynajmniej pięcioletnią praktykę w zawc-

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. ! dzie nauczycielskim, albo 
Ir. Ballko. i 2. katecheci w szkołach średnich lub

Lwów, 18 listopada 1896. j ludowych mający przynajmniej pięcioletnią
praktykę na stałej posad: ie katechety, albo 

3 kierownicy szkół w najmniej cztero­
klasowych z kwalifikacją nauczycielską do 
szkół wydziałowych.

Kandydaci ubiegający się o posadę w 
okręgach z ludnością polską i ruską winni 
się wykazać znajomością obu języków.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta służbowe i wypełnioną tabelę sto­
sunków służbowych, sporządzoną na przepi-

(8912 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

lonia^ licytacyi z ,/jakiegokolwiek powodu j daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
doręczoną być nie mogła, zawiadamia się | wierzytelności Kasy Zaliczkowej „Nadzieja1* 
przez ustanowionego kuratora ad actum p- w Kulikowie w resztującej kwocie 48 zł. 
adw7. dr. Sygalla. | odbędzie się dnia 15 stycznia 1897 i dnia

Tarnopol, 81 października 1896. j 19 lutego 1897 każdym razem o 10 godzinie
__________  | przed południem egzekucyjna sprzedaż przez

L. 64243 (9007 3 —3) j publiczną licytację realności wyk. hip. 385
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we * ks. gr. gm. kat. Kulików objętej dłużniczki 

Lwowie ogłasza, iż celem zaspokojenia na- ] hipotecznej Maryi Dziubało własnej, 
leżnej Franciszkowi Jaburerk pretensji w j Cena wywołania 7 -0 zł.
kwocie 108 zł. 38 ct a. w\ z pn. odbędzie j Wadyum 70 zł.
się dnia 18 grudnia 1896 i dnia 22 stycznia Resztę warunków licytacji i akt osza-
1897 każdym razem o godz. 11 przed poł. 
w Sali rozpraw tegoż Sąd przymusowa sprze­
daż 5/6 części domku małego realności lk.

L. 29849 (8925 1— 3) ,
C. k. Sąd powiatowy miej. del. podaje 

do wiadomości że na zaspokojenie wierzy­
telności Zofii Jopek w resztującej sumie 41 zł.
68 ct. a. w. z należytościami dodutkowemi 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna re­
alności lwh. 77 i 1Ó6 ks. gr. gm. kat. R zu - ' 
chowa objętych Katarzyny Lisowskiej włas­
nych. ; . . . . . .

Sprzedaż odbędzie się przez licytację sanym formularzu (Qualificaiions-Tabelle) w 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach języku niemieckim, należy wnosić za pośre­
dnia 14 stycznia 1397 i dnia 16 lutego 1897 dnictwem przełożonej władzy szkolnej do 
każdym rasem o godz. 10 przedpołudniem Prezydyum c k. Rady szkolnej krajowej 

Cenę wywołania stanowić będzie war- najpóźniej do 15 grudnia 1896., 
tość szacunkowa co do realności lwh. 77 j W podaniu można wymienić albo jednę 
ks gr. gm. kat. Rzuchowa objętej w ilości' z posad mających się obsadzić albo też po-

3883/* we Lwowie po prawej stronie pod­
wórza stojącego i 5/9 części reszty tej real­
ności lk. 38S% we Lwowie wedle wyk. hip. 
1. 307 dz. III. karty B. poz. 28 księgi gr. 
dla gm. in. Lwowa, raałol. Tadeusza, Stani­
sława, Mieczysława i Maryi Joanny 2 im. 
Kistrynów własnych z tern, że na pierwszym 
terminie rzeczone częśc' realności tylko wy­
żej ceny wywołania 5092 zł. 591 f, ct. a. w. 
lub przynajmniej za tę cenę, zaś na drugim 
terminie nawet niżej ceny wywołania sprze­
dane zostaną.

Wadyum wynosi kwotę 510 zł. a. w. 
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

waruki licytacyjne można przejrzeć w tusąd. 
registraturze,

O tej uchwale zawiadamia się wszystkie 
strony interesowane a wierzycieli hipot , 
którzyby dopiero po dniu wydania wyciągu

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Kulików, 25 października 1896.

1068 zł. 86 ct., a zaś co do realnośei lwh. 1 
106 ks. gr. gm. kat. Rzuchowa obj-dej 1310 j 

[ zł. 6 ct. wa. po niżej których w terminie pierw- j 
I szym realności sprzedane nie będą. j
I W drugim terminie nastąpi sprzedaż j 

[ za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. i 
! Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- j 

jące wynosi co do realności whl. 77 ks. gr.
I gin. kat. Rzuchowa objętej kwotę 106 zł. .

wołać się na niniejsze ogłoszenie konkursu 
bez wymienienia okręgu.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 9 listopada 1896.

L. 10141 (8965 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 122 zł. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 15 stycznia 1897 i dnia 
19 lutego 1897 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytację realności- wyk. hip. 1. 702 
ks. gr. gm. Żółtańee objętej nieletnich Ju- 
liany, Ołeksy, Romana, Marko, Maryi i Te- 
onki Kuniów własnej, realności wyk. hip. 
783 tej samej ks. gr. Dsmka Raduch i Mi­
chała Pawlickiego własnej i realności wyk. 
hip. 1. 895 tej samej ks. gr. Kazimierza 
Majcher i Agnieszki z Danków Mejcher 
własnej.

(.'ena wywołania 433 zł. względnie

3529 (9011 2 - 3 )
Konkurs celem obsadzenia opróżnionej 

posady prowizorycznego dozorcy więźniów 
drugiej klasy przy c. k. Zakładzie karnym

ct., zaś co do realności lwh. 106 ks. gr. : w Wiśniczu upływ7a z dniem 5 stycznia 1897.
O. k. Dyrekcya Zakładu karnego 
Wiśnicz, dnia 27 listopada 1896-

gm. kat. Rzuchowa objętej kwotę 181 zł. j 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i j 

akt szacunkowy przejrzeć można w registra- i 
turze c k. Sądu powiat, miej. del. j L 3541 (9047 1— 2)

Kuratorem niewiadomych z miejsca i Konkurs celem obsadzenia opróżnionej 
pobytu wierzycieli ustanowionym został adw. j posady dozorcy więźniów pierwszej klasy 
dr. Tertil z substytucją adw. dr. Busia w przy c. k. Zakładzie karnym w Wiśniczu
Tarnowie.

Tarnów, dnia 25 października 1896.

hipotecznego, t. j. po dniu 5 września 18w4 | 192 zł.. 159 zł. 
prawa hipoteki na sprzedać się mających! Wadyum i0°/„ ceny wywołania,
częściach realności lk. 383-7* we Lwowie u-1 Resztę warunków licytacji akt osza-
zysikali tudzież tych wierzycieli, którymby S cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
u*hwała licytację dozwalająca, lub jakakol j straturze.
wiek późuiejsza uchwała tej sprawy egzeku- 5 Dla nieznanych wierzycieli, którymby 
eyjnej dotycząca z jakiego bądź powodu j uchwały doręczyć nie można lub którzyby 
wcale nie lub w należytym czasie ni* mogła j po dniu 4 listopada 1896 do tabuli weszli 
być doręczoną do rąk tus. uchwałą z dnia E ustanowiono kuratorem p. c. k. notaryusza 
6 października 1894 1. 45718 ustanowione-1 Rastawieckiego w Kulikowie,
go dla nieb kuratora w osobie adw. dr. | G. k: Sąd powiatowy
Dziubińskiego z substytucją adw. dr. Sta-1 Kulików, dnia 7 listopada 1896.
rzewskiego i przez edykt niniejszy. |  ________

Lwów, doi a 14 listopada 1896. |  L. 72758 (9059 1 - 3)
__________  1 Sprostowanie edyktu.

L. 5917 (9031 2 — 3) 5 G. k. Sąd krajowy we Lwowie prostuje
G. k. Sąd powiatowy w Tuchowie ogła-1 omyłki zaszłe w edykcie licrtacyjnym z dnia 

sza, że na zaspokojenie wierzytelności Samu- j 3 października 1896 1 43685 mianowicie, 
eU Wolfa w kwocie 27 zł. odbędzie się * że nazwisko tamże podanego wierzyciela hi-

Gkacdfc Lwowska. Nr. 278 z dnia 3 grudnia 1896.

L. 5888 (9057 1— 8),
O. k. Sąd powiatowy w Pecz^niżynie j 

znwiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 80 j 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz firmy Erste 
Prerauer Maschinenfabrik und Eisengiesserei j 
Ed. Kokora & Comp. in Prerau w tut. są- j 
dzie sprzedaż realności objętych whl. 1151 
gm. kat.' Peezeniżyn i whl. 218 gm kat. 
Markówka Bazyleg* Stebleckiego własnych 
w dwóch terminach a mianowicie dnia 17 
grudnia 1896 i 1 lutego 1897 k&źdym razem 
o godz. 10 rano.

Wadyum co do pierwszej posiadłości 
wynosi 495 z ł , zaś co do drugiej 755 zł

upływa z dniem 6 stycznia 1897,
O. k. Dyrekcya Zakładu karnego 
Wiśnicz, dnia 28 listopada 1896.

L. 25289 (9016 1— 3)
Małka z Ringów Pieglerowa uznaną 

zostaje jako umysłowo chorą, kuratorem dla 
niej ustanowiono Eliasza Reicha z Tarnowa. 

C. k. Sąd pow, miej. del.
Tarnów, 31 października 1896.

L. 4960 (89£2 1— 3)
DL uznanego za marnotrawcę Iwana 

Wyciąg hipoteczny i resztę wTarunków Genyka z Markowej ustanowiono kuratorem
Dmytra G entka z Markow/ej.|  przejrzeć można w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono Ka 
rola Bałabana kandydata notaryalnego 
Peczeniżynie.

O. k. Sąd powiatowy. 
Peezeniżyn, 2 października 1896.

w
C. k. Sąd powiatowy. 

Sołotwina, 20 sierpnia 1896.

L. 65813 (8943 1— 3)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

ża w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
j kojenia pretensyi c. k. uprzyw. Galie. akc.
1 Banku hipotecznego a mianowicie 9 rat po 
1 1472 zł. z pn. odbędzie się dnia 14 stycznia j 

1897 i dnia 18 lutego 1897 każdym razem

L. 10029 (8968 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że Franciszek Schneiberg z Putiaty- 
niee za umysłowo chorego uznany.

Kuratorem dlań mianowany Kostecki 
Karol z Putiatyniec.

Rohatyn, dnia 5 września 1896.



L. 4841 (9029 1— 8)
Dla umysłowo chorej Anny Derewian- 

ka ze Zarzecza, ustanowiono knratorem Ilka 
Derewiankę ze Zarzecza.

0. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 20 sierpnia 1896.

L. 5044 (9022 1— 3)
C. k. Sad powiatowy w Makowie ogła­

sza niniejszem, że Maciej Dyrcz ze Skawicy 
lat 33 i Jan Nitecki z Jaehówki lat 50 u- 
zaani zostali za umysłowo -chorych i dla 
pierwszego ustanowiono kuratorem Michała 
Dyrcza ze Skawicy, a dla drugiego ustano­
wiono kuratorem Aleksandra Niteckiego z 
Jachówai.

Maków, 30 września 1896.

sądowej nehwały tabularnej z dnia 6 paź­
dziernika 1895 i. 5372 w sprawie Gedalego 
Kolb i tow. o wpis prawa własności do 
wyka*u 1. 725 gminy Dublany Kranzberg 
kuratorem dla niego p. Macieja Rupnickiego 
gospodarza z Dablan ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy.
Łąka, d. 13 października 1896.

rozprawy na dzień 4 grudnia 1896 zadekre­
towano, ustanawiając dla Koppla Sehermana 
kuratora w osobie Franciszka, Aywasa z Wie­
liczki.

Wieliczka, 1 grudnia 1896.

L. 34766 (8858 1 - 3 )
Dla niedołężnego na umyśle Aschera 

Lederbergera ustanawia się kuratorem Józefa 
Lederbergera w Krakowie.

Sąd del. miejski 
Kraków, 21 października 1896.

L. 31278 (8985 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie zawiadamia Michała Grę- : 
blowskiego, którego miejsce pobytu jest 
nieznanem, że w sprawie egzekucyjnej Ryfki 
Ameis jako pr^wonabywczyni Wojciecha 
Kędziora przeciw niemu o 260 zł. z pn. 
ustanowiono dlań kuratorem adw. dr. M. !

L. 7707 (8990)
W depozycie tutejszego Sądu przecho­

wane są od lat przeszło 80
A) w gotówce :

1 dla Siny P lattner Melamet 1 zł. 5 ct.
2. dla Tadeusza i Szczepana Muszyń­

skich' lj:8 <t.
3. na rzecz niewiadomego właściciela

17 zł.
B) w kosztownościach:

4. dla Siny PhttD er M elam et: dwa

ł adw. dr. Ambesa z substytucyą dr. Aschke- 
nazego i do przesłuchania stron po myśli §. 
45 ust. hip. wyznaezono termin na dzień 2 
grudnia 1896 o godz. 11 rano w biurze Nr. 
2 tut. sądu.

Lwów, dnia 11 listopada 1896.

pierścionki srebrne wartości, jeden kulczyk 
j srebrny, jeden żelazny pierścionek w złoto

Uoadłoś*)i
L. 7309 (9038 2 —3) j tego prawa do realności lwh. 160 ks gr. j

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach j gm. Bagieniea, na który wyznaczono term inj 
wdraża postępowanie konkursowe do majątku do rozprawy na dzień 14 stycznia 1897 b

Gałeckiego z Tarnowa.
Tarnów, 17 października 1896.

__________  ! oprawny, jedna para tombakowych kulczyków
L. 4479 (9019 1— 3) jeden złoty pierścień wartości łącznej 4 zł.

O k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za- j Wzywa się niewiadomych właścicieli 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca ! powyższych depozytów, względnie ich spad- 
pobytu Ignacego Szczepańskiego, względnie , kobierców lub prawonabyweów, ażeby w prze- 
niezcanych z nazwiska, życia i miejsca po- ; ciągu jednego roku, sześciu tygodni i 3 dni 
bytu jego sukr*ssorów i prawonabywców, że ' do tut. Sądu się zgłosili i swoje prawa do 
Ludwik Ladke z Bagienicy uniósł przeciw ! tych depozytów wykazali, gdyż po upływie 
niemu do tut. Sądu pozew de praes 4 kwie- ! tego terminu depozyta te uznane zostaną za 
tnia 1896 1. 4479 o własność i intabulaeyę j przepadłe na rzecz Wysokiego Skarbu Państwa.

............................  ' O. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 28 października 1896.

goaz. rano. L. 17776
Wzywa się Ignacego Szczepańskiego,» g ą j krajowy wyższy w

(8979 1 - 3 )  
Krakowie po-

Józefa Poledniaka piekarza i właściciela do 
mu w Białej zamieszkałego, a mianowicie do 
ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, [ względnie tegoż sukcessorów i praw onaby-! daje do wiadomości, że Antoni Ruzamski 
jako też do nieruchomego majątku, położonego ) wców, aby ustanowionemu dla nich kura to -! mianowany not-aryaszem we Frysztaku, po
w tych krajach, w których ustawa z dnia 25 i rowi adwokatowi dr. Józefowi Datce dostar- j wykonaniu w dniu 24 listopada 1896 przy-
grudnia 1868 Dz. pp. z roku 1869 1. 1 o-S czyli wcześnie ś rod ko w do obrony na wnie- ; sięgi dla notaryuszy przepisanej, zostaje u- 
bowiązuje. siony pozew, lub sobie innego pełnomocnika j powaźnionym do objęcia swego urzędu.

Komisarzem konkursowym zamianowa- ustanowili i o tem tut. Sądowi donieśli, i Kraków, 24 listopada 1896.
ny został p. Romuald Medwicz c. k. sędzia j inaczej szkodliwe skutki zaniedbania sami _________
powiatowy w Białej, tymczasowym zarządcą! sobie przypisać będą musieli. i L. 2534 (8983)
masy konkursowej dr. Maksymilian Kraus j Dąbrowa, dnia 8 kwietnia 1896. | Jego Eksce'encya Prezydent c. k Są-
sdwokat w Białej zaś jego zastępcą dr. Mau-1   ^ du krajowego^ wyższego w Krakowie zamia-
rycy Aronsohn adwokat w Białej. f

Celem potwierdzenia ustanowionego j 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia- i z
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu- [ tów z siedzibą w Bełz:e.

(9006 1— 8)! nował na IV zwyczajną w dniu 1 grudnia 
Pan dr. Aron Fiehman wpisany został j 1896 rozpocząć się mającą kadencję sądu 

dniem 7 listopada 1896 na listę adwoka- j przysięgłych w Wadowicach, przewodniczącym

dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza \ 
się termin na dzień 10 grudnia 1896 o go-1 
dżinie 10 przed południem w biórze komisarza ? 
konkursowego, na którym stawić się mają Ł. 786 
wierzyciele z dokumentami, pretensje ich j O. k

1 trybunału sądu przysięgłych Wilibalda Prus-
nigga Prezydenta c. k. sądu obwodowego w 

i Wadowicach, zaś zastępcami przewodniczą-
= cego c. k. radców sądu krajowego przy tym-

(9015 1—3) | że sądzie Edwarda Seuchtera, Franciszka
Izba Notaryalna w Krakowie j Sawickiego, dr, Józefa Kaisera i Mieczysła-

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów dnia 7 listopada 1896.

wykazującymi. jwzyws niniejszem strony interesowane, mu-1 ?;a S batz la .
Wszyscy do tej masy konkursowej jak o ljące  jakiekolwiek pretensje z tytułu urzędo- j Wadowice, 15 października 1

wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 1 wania ś. p. F jl!pa Jen dla byłego c. k. No- j _______
nawet o takowe i spory wytoczonemu były j tarynsza w Liszkach począwszy od dnia 20 I L 5356 (9020 2— 3)
powinai takowe do duia 10 stycznia 1897 s W i grudnia 1876 do dnia 23 lutego 1895 włą- j C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za-
so w nie do przepisów ustawy konkursowej szuie, tudzież jego zastępcy Franciszka Ho- j wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- j: raka dekretem c k. Sądu krajowego z dnia \ Klemensa Nieoia, że Józef Stef»nik wniósł
żonych w sądzie zgłosić i na terminie w duiu 28 pazdziernikz 1898 1. 37099 ustanowione- f przeciw niemu pozew sumaryczny o 144 zł.

' z pn , wskutek którego wyznaczono termin
do rozprawy na dzień 15 grudnia 1896 o 
godz. 9 rano.

Wzywa się Klemensa Nieeia, by na 
powyższym terminie się stawił, lab z u s ta ­
nowionym dlań kuratorem Stanisławem Ko- 
sztyłą z Widaeza się porozumiał, lub innego 
zastępcę Sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 

Frysztak, dnia 18 listopada 18y6.

lutego 1897 o godziuie 10 przed połud­
niem odbyć się mającym w biurze komisa­
rza konkursowego, do likwidacyi i uporząd­
kowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
term in do zawarcia ugody w §. 68 uk. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie­
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym term nie sta- 
wającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Białej lub w 
pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika tam ie za­
mieszkałego, w celu doręczania u oh wał są­
dowych. w przeciwnym razie na wniosek 
komisarza konkursowego na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę 
cowania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety LwowsKiej".

Wadowice, dnia 26 listopada 1896.

go; aby takowe w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego w Gazecie urzędowej 
Lwowskiej zamieszczonego ogłoszenia licząc, 
do c. k. Izby Notaryalnej tem pewniej 
wniosły, gdyż po upływis powyższego term i­
nu, kaucja służbowa dewinkulowaoą a n a­
stępnie sukcessorom tegoż ś. p. Notaryusza 
wydaną zostanie.

Kraków, duia 16 listopada 1896.

L. 4740 (9018 1 - 3 ) |
Wskutek prośby c. k. generalnej Dy- 3 1.

Rozmaite obwieszczenia.
L 14140 (9000 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mym Wasylowi Wintoniak, Iwana, Naści z 
Kawaciuków Wintoniuk i Markowi Wintoniuk 
Nasti, że dnia 6 października 1896 do 1. 
14140 C-haim Salpefer pozew przeciw niemu 
o zapłacenie kwoty 37 zł 50 ct. wniósł, na 
który termin do rozprawy ustnej według po­
stępowania drobiazgowego na dzień 4 grudnia 
1896 o godzicie 9 rano wyznaczono i ie  dla

5619 ,19004 2 — 3j
rekcyi austryackicb kolei państwowych w ef G. k. Sąd powiatowy w Żabi u z&wia- 
Lwuwie z dnia 10 marca 1896 1. 4740 c. k. f damia Toggera Popam  i Wasziluje Popana 
Sąd powiatowy miejsko-delegowany w Zło-j  w Sajo w Węgrzech zamieszkałych, że w
ezowie zarządza w myśl ustawy z 19 maja 
1874 1. 70 dz. pp. bezcigżarowe wydzielenie 
części parcel gruntowych w grSnie kat. 
Krasne połażonych, przez kolej pod budowę 
2-go toru na linii Lwów-Złoczów zajętych a 
orzeczeniem c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
z dnia 18 października 1894 1. 84664 wy­
właszczonych i zaintabulowanie takowych na 
rzecz Skarbu kolejowego i oraz wzywa się 
wszystkich tycb, którzy prawa swoje żądaniem 
kolei żelaznej za ukrócone uważają, by ro ­
szczenia swe do 1 lutego 1897 w tutejszym 
Sądzie zgłosili, inaczej bowiem jako zgadza­
jący się z żądaniem kolei uważani będą.

Z c. k. Sądu powiatowego miej deleg.
Złoczów, dnia 5 października 1898.

L. 654 (9014 1 - 3 )
G. k. Izba Notaryalna w Krakowie 

wzywa strony interesowane, mające pretensją 
do kfcucyi służbowej wynoszącej sumę 5000 
zł. wa. z tytułu urzędowania śp. Iiomana 
Goebla, byłego c. k. notaryusza w Krakowie 
od porządku jego urzędowania w czasie od 

lutego 1867 do dnia 28 lipea 18S6 r.

skutek pozwu Zacharego Scbilssla pto 15 zł. 
został dla nich ustanowiony kuratorem Iwan 
Popiwczuk naczelnik gminy w Zabiu i ter­
min do rozprawy drobiazgowej na dz'eń 22 
grudnia 1896 wyznaczono.

Wzywa się przeto Toggera Popana i 
Wasziluje Popana, aby udzielili informacyę 
kuratorowi lub zawiadomili Sąd o ustano­
wieniu innego zastępcy, gdyż skutki zanied­
bania tego sami sobie przypiszą.

Żabie, dnia 19 listopada 1896.

.  d'1*3, 1
nich Fedora Jmruszaka z Myszyna kuratorem i włącznie, oraz do wszystkich jego zastępców 
ad zetom ustanowiono. przez c. k. Sąd kraiowy w Krakowie zamia-

 ̂ Wzywa, się więc, ażeby temu kuratoro­
wi środków dowodowych dosta>czyli, lub 
innego zastępcę tut. Sądowi oznajmili, inaczej 
sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem 
wedle obo7,ią::Ujących w G a l ic y i  ustaw prze­
prowadzoną będzie, a skutki zaniedbania sa ­
mi sobie przypisać będą musieli.

0. k. Sąd powiatowy.
Peezeniżyn, dnia 6 października 1896.

przez c. ic. Sąd krajowy 
nowimych, aby takowe w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ostatniego zamieszczenia 
niniejszego edyktu w urzędowej Gazecie 
lwowskiej do c. k. Izby notaryalnej tem pe­
wniej zgłosiły, ileże po upływie tego terminu 
kaucja służbowa prawnym spadkobiercom 
wydaną będzie.

Kraków, dnia 18 listopada 1896.

3989 (5998 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Mikołaja Rupnickiego sycą Wa- i Sehermana, że przeciw niemu wniósł Mojżesz 
wrzyńca, że celem doręczenia mu tutejszo Nattel pozew peto 2541 zł. 40 ct., który do

9968 (8081 1— 3)
O. k. Bąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Koppla
Hohni - mnnn Art nwnrtnl m n ian c u  H f. 1  ̂— —

L. 5621 (9005 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Zabiu zawia­

damia Abrahama Glasera w Jod (W ęgry) i 
Gregora Filipczuka w Dmitriszoje Petriyo 
Maunorosch (Węgry) zamieszkałych, że w7 
skutek pozwu Zacbarego Schussla pto 36 zł. 
aw. został dla nich ustanowiony kuratorem 
Iwan Popiwczuk, naczelnik gminy w Zabiu 
i że termin do rozprawmy drobiazgowej na 
dzień 22 grudnia 1896 wyznaczono

Wzywa się przeto Abrahama Glasera i 
Gregora Filipczuka, aby udzielili informację 
kuratorowi lub zawiadomili sąd o ustanowie­
niu innego zastępcy, gdyż skutki zaniedbania, 
tego sami sobie przypiszą.

Żabie, dnia 19 listopada 1‘‘96.

L. 71728 (8920 2 - 3 )
G. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza, źe z powodu prośby 
Sali v. Sary Stopprom Jolles i innych o wy­
kreślenie ze stanu biernego realności whl. 
516 Dz. I  wyk. hip. 1. "1448 Dz. I  jako nie­
usprawiedliwionej prenotacyi prawa zastawu 
dla sumy 388 zł. m. k. na rzecz Netsche 
Es.tinger uskutecznionej dla spadkobierców 
tejże z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
Chai Tauby Ettinger, Feigi Lówin i Estery 
Sary Landau ustanowił kuratora w osobie

L. 19128 ' (9036 2—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Jana Rymkiewicza, że na pozew do 
postępowania sumarycznego Jakóba M anbarta 
i Laury Manhartowej przeciw nieznanemu 
z życia i m hjscą pobytu Janowi Rymkiewi­
czowi o uznanie pretensyi 50 zł. m. k. wpi­
sanej na karcie G. whl. 389 gminy Stani­
sławów za umorzoną, wyznaczono termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 1 grudnia 
1896 i pozew dla pozwanego przeznaczony 
doręczono ustanowionemu dla niego kurato­
rowi tutejszemu adwokatowi Majeranowskiemu 
zarazem wzywa się tegoż pozwanego Jana 
R. mkiewieza, aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do 
obrony :nformacyę lub innego zastępcę sobie 
obrał i takowego sądowi wymienił, inaczej 
bowiem skutki prawne z jego zaniedbania 
wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 24 października 1896.

L. 6440 (9042 2—3)
W sporze drobiazgowym Janka Durkały 

przeciw Pawłowi Durbakowi o 49 zł. 15 ct. 
ustanowiono dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Pawła Durbaka kuratorem Wincentego 
Czechowicza notaryusza w Wojniłowie i do 
rozprawy wyznaczono term in na 1 grudnia 
1896 o godzinie 9 rano.

Wzywa się przeto Pawła Durbaka, by 
kuratorowi udzielił potrzebnej informacyi bądź 
innego ustanowił pełnomocnika, inaczej złe 
skutki sam sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Wojniłów, 6 listopada 1896.

L. 3993 (9017 2—3)
Wskutek prośby c. k. generalnej Dy­

rekcyi austryackich kolei państwowych we 
Lwowie z dnia 28 lutego 1896 1. 3993 c. k. 
Sąd powiatowy miejsko-delegowany w Zło­
czowie zarządza w myśl ustawy z 19 maja 
1874 1. 70 dz. pp. bezciężarowe wydzielenie 
części parcel gruntowych w gminie kat. 
Ostrowczyk polny położonych przez kolej 
zajętych a orzeczeniem c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie z dnia 18 października 1894 1. 
84664 wywłaszczonych o zaintabulowanie 
takowych na rzecz Skarbu kolejowego i oraz 
wzywa wszystkich tych, którzy prawa swoje 
żądaniem kolei żelaznej za ukrócone uważają, 
by roszczenia sv,oje do 1 stycznia 1897 w 
tutejszym sądzie zgłosili, inaczej bowiem jako 
zgadzający się z żądaniem kolei uważani będą.

Z c. k. Sądu powiat, miej. deleg.
Złoczów, dnia 5 października 1896.

Ł. 7901 (9030 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia z miejsea pobytu niewiadomego 
Jakóba Krajowskiego, iż na skutek pozwu 
przez Abrahama Brennera z Tuchowa w 
dniu 9 listopada 1896 1. 7901 o zapłacenie, 
sumy 8 zł. przeciw niemu wniesionego, ter­
min do rozprawy drobiazgowej na dzień 22 
grudnia 1896 o godz. 9 rano wyznaczony 
i że dla niego Jan Krogulski z Tuchowa 
kuratorem ustanowiony został.

Tomuż kuratorowi ma udzielić środ­
ków obrony, albo stawić się osobiście, lub 
przez pełnomocnika, gdyż inaczej skutki za­
niedbania sam pozwany ponosić będzie. 

Tuchów, 11 listopada 1896.

L. 11511 (9025 2 - 3 )
O. k Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z mi jsea pobytu 
Dawida Bodensteina z Rymanowa, iż prze­
ciw niemu wniósł Izaak Wald pozew o za­
płatę 12 zł. 45 c t , na który termin na 22 
grudnia 1896 wyznaczono i kuratorem dlań 
Hechla Bodensteina ustanowiono.

Wzywa się zatem Dawida Bodensteina 
by ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacyi udzielił, lub innego pełnomocni • 
ka ustanowił.

Rymanów, 31 października 1896.

L. 11243 (9023 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Nu- 
ehema Bernknopfa, że Samuel Lejbowicz 
wniósł przeciw niemu pozwy de craes 4 listo­
pada 1896 1. 11243,11244,11245,11246 o za­
płacenie kwot 50 z ł , 46 zł. 50 et., 42 zł 50 ct. i 
20 zł. wa. z pn. na które do rozprawy u- 
stnej w postępowaniu drobiazgowem wyzna­
czono termin w tut. c. k. Sądzie powiato­
wym na dzień 29 grudnia 1896 o godzinie 
8 rano.

Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Nuchema Bernknopfa wzywa się, ażeby usta­
nowionemu dlań kuratorowi adw. dr. Orliń­
skiemu w Radomyślu swych obron i dowo­
dów udzielił, albo też innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił.

Radomyśl, dnia 6 Lstopada 1896.
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L- 6868 (8987 2— 3) s

0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie- ; 
zBaneg.) z miejsca pobyOi Dmytra Polula -h | 
1 Smereka zawiadamia, że wskutek pozwu j 
°pieki Anny Wowk i Kością Lazoryszyn de I 
P^aes 29 października 1896 1. 6868 przeciw 

o zapłacenie 1-4 zł. 33 et. termin na 
dzień 9 grudnia 1896 wyznaczono, a dla nie- 
£° kuratora w osobie Matwija Pochłod u- 
stanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub Salowi innego zastępcę wzkazał 
&dyż w inaczej skutki z tego wynikłe sam 
Sobie przypisać będzie musiał.

Baligród, 29 października 1896.

L. 7150 (8988 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie

nieznanego z miejsca pobytu Stefana Bere- 
żańskiego z Jawozna zawiadamia, że wsku­
tek pozwu Wasyla Wowk de praes 6 listo­
pada 1896 1. 7150 przeciw niemu o zapła­
cenie 100 zł., term in na dzień 9 grudnła 
1893 wyznaczono «. dla niego kuratora w o- 
sobie Iwana Mandzyka ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebne.) informacyi 
udzielił lub sądowi, innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so­
bie przyjmą: będzie musiał.

Baligród, 6 listopada 1896.

rzystwa, które obecnie nosić ma nazwę: i 
„Towarzystwo Ochrony własności ziemskiej ; 
zarejestrowane, stowarzyszenie z ograniczoną 
odpowiedzi.Inością z siedzibą w Limanowy 
w likw idacji11 i poruczono uskutecznienie 
likwidacyi Dyrekcyi, w skład której wchodzą 
p. p. Józef M ars Wincenty Potocki, Kazi­
mierz Mars, Zygmunt Mars i Stanisław 
Oraczewski z tern, że każdy akt prawny 
podpisywać i każdą czynność prawną do li- 
kwidacyi się odnoszącą zawrzeć mogą imie­
niem rozwiązanego Towarzystwa dwaj z wyż 
wymienionych członków Dyrekcyi.

Wzywa-się zatem wszystkich wierzycieli, 
aby pretensje swe do tego Tow. rzystwa. 
zgłosili.

Nowy Sącz, 3 października 1896.

L, 74”5 (9040 2— 3.)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowska po­

wiadamia, że Jan Barvicz wniósł pod dniem 
30 padziernika 1896 1. 7475 pozew przeciw 
Henrykowi Siebner o 50 zł.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Henryka Eicbnera ustanawia się 
kuratora Jana Wackermana z Bukowska.

D i rozprawy wyznacza się termin na 
11 grudnia 1896 o 9 raDo.

Wzywa się pozwanego Henryka E 'ch- j 
nera aby p 'i e l  terminem ustanowił sobie 
pełnomocnika, gdyż inaczej rozprawa z kura­
torem cdbędłP się.

Bukowsko, 30 października 1896.

u. 21276 (8760 2—8)
C k Sąd obwodowy w Kołomyi usta 

no wił w sprawie Pi nk asa Horowitza przeciw 
Herscbowi Beckerowi o 50 zł, dl* nieznane­
go z miejsca pobytu pozwanego adw. dr 
Milgroma kuratorem i doręczył temuż nakaz 
zapłaty z 26 września 1896 1. 19144. 

Kołomyja, 31 października 1896.

L. 12516 (8983 2 - 3 )
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

w Rzeszowie zawiadamia niewiadomą z miej­
sca pobytu Jadwigę WłorPk, że przeciw niej 
wniósł Natan Kanner pozew de praes 21 li­
stopada 1896 1. 15516 o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej i 00 zł. a. w, i ; że 
wydany w stiltek tego pozwu nakaz zspłaty 
z dnia 22 listopada 1896 doręczony zortsł 
ustanowionemu dla teiże kuratorowi adwok 
dr. Uiberallowi z substytucją adw. dr. Malca 
w Rzeszowie i poleca jej, aby temuż kurato­
rowi potrzebnych środków obrony dostarczyła 
lub innego pełnomocnika obrsła i Sądowi 
o tern doniosła, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mc-g-ee 
sama sobie przyfiisze.

Rzeszów, 22 listopada 1896.

L 5344 (8986 2 - 3 )
C. k. Sąd powjWowy w Baligrodzie 

niznanego z miHjfca pobytu Onufrego Rabyk 
z Smolnik- zawiadamia, że wskutek pozwu 
Marcina Grim-s d* praes 24 sierpnia 1896
1. 5344 przeciw niemu o zapłatę 50 zł. ter- j 
min na dzień 19 paźdz ernika 1896 wyzna-i 
czono a dla niego kurav-ra w osobie Ju lia­
na Fecycz us‘ anowiono.

Wzywa się ,>rzefo pozwanego, b y # s tl  
nrwionemu kuratorowi potrzebnej iuforma- 
cyi udzielił lub Sądowi innego zastępcę wska­
zał, gdyż inaczej skutki z i,--go wynikłe sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Baligród, M  sierpnia 1896.

L 2:906 (8716 2—3)
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

uwiadamia z miejsca pobytu nieznanego 
Mosesa Dresnera, że na prośbę Stowarzyszenia 
bankowego dla handlu i przemysłu w Prze 
myślu wydano przeciw niemu tusądowąuchwałą 
z dnia 16 listopada 1896 1. 21906 nakaz za­
bezpieczenia sumy wekslowej 140 zł. w. a. 
z pn.

Oraz ustanowił sąd dia tegoż pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. Sussweśna z za­
stępstwem adw. dr. Manila i poleca pozwa­
nemu, ażeby eo do sw<-j obrony z kuratorem 
się porozumiał, lub innego pełnomocnika 
sądowi wczas przedstawił, inaczej skutki za­
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 16 listopada 1896.

nieznanej z życia i miejsca pobytu lub tejże 
ewentualnym spadkobiercom i prawonabyw- 
com do rąk równocześnie w osobie adw. dr. 
Ilewicza z zastępstwem adw. dr. M arynar­
skiego ustanowionego kuratora, celem wnie­
sienia pisemnej obrony w dniach 30

W zywamy niniejśzym edyktem Maryę 
Weigle zam. Steidle, nieznaną z życia i miejsca 
pobytu, aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora, lub w sądzie osobiście 
lub też przez innego zastępcę się zgłosiła i 
celem przestrzegania swoich praw stosow nych 
środków użyła, z zaniechania bowiem wy­
niknąć mogące niekorzystne skutki sama 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 31 października 1886.

L. 42401 (8839)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Kraków ie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Israel Hofsteter“ 
dzierżawca propinacyi, wyszynk wina i her­
baty w Zakliczynie, której używać będzie 
Israel Hofsteter jako właściciel tego przed­
siębiorstwa, podpisując takową słowami „I- 
srael Hofsteter".

Kraków, 30 października 1896

L 4697 (8713 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

ogłasza, że Marya Bezpiętka z Przemyślan 
córka śp Fedka Bezpiętki, wedle dochodzenia 
około roku 1853 miała umrzeć.

Wdrażając postępowanie po myśli ustawy 
z 16 lutego 1883 1 20 dz. p. [>■ wzywa się 
wszystkich, coby o tej rzekomo zmarłej jaką 
wiadomość mieli, by tako w: ą tutejszemu są­
dowi lub ustanowionemu kuratorowi adw. dr. 
Schenberowi w Brze.źanaeh udzieli!1.

Termin elyktalny upłynie z dniem 14 
marca 1897; po którym orzeczenie względem 
uznani,.) Maryi Bezpiętka za zmarłą nastąpi 

Brzeżany, 14 sierpnia 18'i- 6.

L. 32271 (8838)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm spółek handlowych firmy „Józef Zweig 
& Sóhne“ przedsiębiorstwo komisowe i e- 
skont weksli w Krakowie z powodu zanie­
chania przedsiębiorstwa po nkończanej ii- 
kwidacyi.

Kraków, 2o września 1896.

L 27213 (8837)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Rafał Selinger“ 
którą używać będzie Rafał Selinger jako 
właściciel handlu sukna podpisując takową 
Rafał Selinger.

Kraków, 24 lipca 1896

, 2!912
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iad&mia z tiupdc* pobytu me7
i n u  p - c ś b "

;8784 2— 3) i 
Przemyślu. u- | 

mego Mo- jj 
o Da-uda

ydanr. pre-fił? niemu tiraądL uchwałą z 
lis 16 iistt.-ps.d- 1896 i 219.12 nakaz *#-• 
aty sumy wekslowe,: 70 zł e. w. z pn 

Oraz ustanowił Sąd dla tag-ot pozwą 
;go k * 'W 8  w osobie ad». dr. Sipsw-in* 
zastępstwem cdw. dr. p lan tla  i -ąn-leca po- 
canemu, ażeby < o du sw e j  < brony z kura- 
rem się porozumiał, 1 -b innego ■‘'pełnomu- 
lika Sadowi w czas przedstawił, inaezł?f 
rutki zaniedbania «am sobie przypisać bę­
dę musiał,

Przemyśl, 16 listopada 1896.

L 7224 (8880 2— 3)
O. k. Sad 5>ci*ia*owy w Si “ni iwie oznajmia 

niewiadomemu z miejsca pobytu Oleszkowi 
Meńko, ż - celem, doręczenia tu* uchwały 
tabularnej z dnia 20 marca 1896 l 2244 
ustanowionym został dla niego kuratorem ad 
actum Michał Siewny, v. ójt z Piskoro •• ic, 
któremu powyższą uehw .łę doręczono.

Sieniawa, dnia 26 października 1896

L. 6383 (8714 2—3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłesza, że na walnem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa Ochrony 
własności ziemskiej w Limanowy w dniu 12 
m arca 1896 uchwalono rozwiązanie Towa­

L 11262 (8721 2 - 3 )
G k. Sąd obwodowy ji.ko handlowy w 

Rzeszowie za w iadamia niewiadomego z życia 
i pobytu Pańka Kędziorę, że prz«ciw niemu 
wniósł Mendel Orbach pozew de praes. 24 
październ ka 1896 1. 112b2 o wydanie nakazu 
zapłaty .sumy wekslowej 45 zł. wa. i źe wy­
dany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z 
dnia 25 pazdzier. 1896 doręczony zostałusta 
nowionemu dla tegoż kur-.torowi p. adw. dr. 
Eisehjarowi z substytucją p. adw dr Uiber- 
alla w Rzeszowie i poleca Pańkowi Kędziorze, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dosl&rczjs, lub innego pełnomocnika 
obrał i sadowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie^gkutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Rzeszlw. 24 października 1896.

L, 18042 .......’. r  'f~~ (8764 2 - 3 )
O. k. Sąd obw dowy w Tarnop lu za- 

wi£ci»>rfi* niewiadomego z miejsca pobytu 
Dawida Meilnera, że przeciw niemu na uro- 
śbę Markusa Jagera został wydany n-lnz ( 
zapłaty w dniu 13 czerwca 1896 1. V  585 i 
na k-ofę 75 ćł. a. w. z pn. i ż? celem do-* 
ręczenia tego nakazu z-.płaty ustanów: -mĄ 
4)a niego kuuJnra adw. dr Csillika •/, sub­
stytucją r-dw. dr. Sygalia w Tarnopolu. Jest 
tedy rzeczą niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwą:,(?}>•-' Dawida Meilnera podać temuż 
nsUnowh nemu kuratorowi średki do jego 
obrony illużącg, względnie uetanowić sobie 
innego zastępcę i o tem Sądowi doai“ść.

Tarnopol, 10 paźdz ernika 1896.

1 . 95 8 6  (8704 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w NowymArgu 

zawiadamia niewiadomego zpłkiejsca pobytu 
Tomasza Komperdę z Rogoźnika że w spra­
wie ez. ekucyjric j Barucha Kolbera ustano­
wiono dU niego kuratora w- osobie dr, Geiss- 
lera adw. w N mymtargp któremu rezolu­
cją  z dnia 6 p źdz.iernika 1894 L. 7918 
doi ęczo-o.

Nowytarg, dnia 18 września 1896.

L. 42497 ‘ (8881)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm spółek handlowych firmy „Lowenstein 
et Opoczyński" fabrykacya wyrobów blachar­
skich, żelaznych i galanteryjnych z siedzibą 
w Krakowie z następującymi stosunkami :

1. jawnymi spólnikami firmy są Ba- 
ruch Herz Lowenstein, fabrykant w Krako­
wie przy ul Krakowskiej 1. 35 zamieszkały 
i Samuel Huech Opoczyński, fabrykant w 
Krakowie przy ul. Skawińskiej zamieszkały,

2. spółka prawna rozpoczęła czynności 
swe z dniem 1 listopada 1895 r.

3. prawo zastępstwa firmy posiada wy­
łącznie spólnik jawny Barueh Herz Lowen­
stein, który firmę podpisywać będzie słowa­
mi „Lowenstein et Opoczyński1*.

Kraków, 3‘'- października 1896.

490 i 1403 dzielnica I księgi gruntowej 
miasta Lwowa objętych, obowiązków Woj­
ciecha Kozłowskiego eesyą z dnia 28 kwie­
tnia 1861 objętych, w pozycji 2 i 4 wbl. 
490 dzielnica i  i w7 pozycji 2 i 3 w b l , 
1403 dzTclmca I zahipotekowanyeh, adw. dr. 
Starzczewskiego z zastępstwem adw. dr. Bu- 
bera kuratorem dla nieobjętej masy spad­
kowej Kaspra Kozłowskiego, niewiadomym 
z życia i miejsca pobytu Agnieszce z Ko­
złowskich Krełowiezowej, Magdalenie z Ko­
złowskich Matkiewiczowej, Maryannie z Ko­
złowskim, Stachnifwio?,owej. Zofii z Kozłow­
skich Brunarskiej, względnie ich z nazwiska, 
życia i miejsca pobytu nieznanych spadko­
bierców i sawisdamia ich z wezwaniem, aby 
temu kuratorovyi celem wniesienia pisemnej 
obrony w przeciągu 90 dni potrzebną infor­
m ację udzielili, do obrony służąc-: kroki u- 
czynili i o tem Sądowi donieśli

Lwów, 31 października 1896.

L. 6805 (8960 1— 8)
Zawiadamia się niewiadomą z pobytu 

Ginę Mandel, że Towarzystwo zaliczkowe w 
Grybowie wniosło przeciw niej pozew de 
praes 24 wrześ. ia 1896 1. 6805 o zniesienie 
spółwłasności realności wh. 434 gm. Gry­
bów, na który do rozprawy w tut. Sądzie 
na dzier 28 stycznia 1897 o godzinie 9 ra­
no wyznaczono, ustanawiając dla niej kura­
torem e k. notaryusza r- Michała Huzę.

Wzywa się zatem Ginę Mandel, aby 
środki obrony kuratorowi podała, l ub i nmgo 
pełnomocnika Sądowi wymieniła, inaczej bo­
wiem skutki sama sob e przypisać będzie 
musiała.

Grybów, 18 paźdz:?,iniaa 1896.

L. 13138 (88-78)
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobytu Goldę z Weisslów K-rschową. ze « 
sprawie o zaintsbulowame Sfissli z Weis 
■słów Jamowej za właścicielkę* połowy ciała 
hipotecznego objętego wykazem 1. 91 ks. 
gr. gminy Przedmieście, ustanowiono dia 
niej kuratorem ad actum Mendla Jama i 
temu kuratorowi rezolucję z dnia 22 paź­
dziernika 1S95 1. 12063* doręczono.

O. k. Sąd bowiaiowy
Ropczyce, 28 października 1896.

L. 30668 (8833 1— 3)
. C. k. Sąd krajowy na prośbę. Maryanny 

z Mazurkiewiczów7 Apost, lskiej wzywa ka­
żdego, ktoby wiedział o miejscu pobytu lub 
śmierci Ignacego Mazurkiewicza z Radwano­
wie, który w roku 1868 miał brać czynny 
udział w powstaniu polskiem i dotąd nie 
wrócił, ani żadnej o sobie nie dał wiadomo­
ści, aby o tem doniósł Sadowi tut albc 
kuratorowi nieobecnego adw. dr. Gruzińskie­
mu w Krakowie najpóźniej do dnia 10 g ru ­
dnia 1897, poczem nastąpi orzeczenie co de 
uznania Ignacego Mazurkiewicza za zmarłego.

Kraków, dnia 23 października 1896.

L 68611 (8747 2—3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

ezyni, iż wniesionjB pozew de praes. 24 
paździer. 1896 1. 68611 Franciszka Wezla 
prze iw nieznanej z życia i miejsca pobytu 
Maryi Weigle, zam. Steidle e? entualnie prze­
ciw jej spadkobiercom i piawonabywcom o 
uznanie za zgasłą pretensji wekslowej 500 
zł. itd. doręcza się Maryi Weigle zam. Steidle,

L. 48029 (8830 1— 3)
O k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowi t. na prośbę Asehera Nussbauma 
wzywa każdego posiadacza wekslu z daty 
Podgórze z dnia 12 października 1896 r. 
na kwotę 388 zł. 18 ct. opiewającego, dnia 
81 stycznia 1897 płatnego na zlecenie w ła­
sne wystawionego, przez Asehera Nussbau- 
ma akceptowanego, a na którym podpis wy­
stawcy nie był jeszcze umieszczony, a na 
którym adres opiewał, do p. Asehera Nuss- 
bauma w Podgórzu, płatny w Krakowie, by 
takowy przed upływem dni 45 od dnia pła­
tności tegoż wekslu licząc tem pewniej w 
tut Sądzie okazał, ileż? po bezskutecznym 
upływie tegc terminu powołany weksel na 
,’y-ouowne żąd.unie podającego za umorzony 
uzaany zostaire,

Kraków, 30 października 1896.

L 7357 f y . m  1— 3)
Z-ur i z dciii-, się z miej >ca po ,vtu nie­

wiadome Maryę Kuca >-J:n. Burek i Maryę 
Kuca zam. R-rama, że z powodu ifchbalacyi 
egzekucyjnego praw? aastawn. dla kwoty 13 
zł. 24 <-*f„ w. a z pn. n-, reaineś-- i  iwh. 51 
% Siedl»nce u g  rzecz Wysokiego -karbu 
■Ba nith  kuralerem sd actum Jan Posłu­
szny wójt z Siedlanki ustanowionym został, 
któremu rez -lu-yę z dnia 6 czerwca 18-6
1. 4245 doręczono.

O. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 29 sierpnia 1896.

|L .  6773  ̂ (8882 1 - 3 )
| Podpisany Sąd powiatowy wzywa Ka-
j tarzjnę z Klusków Michałek cór^ę Marcina 
! i Rozalii Klusków z pobytu nieznaną. a v  
; do spadku po' Jakubie Klusce w Podoiszu 

oezj rozporządzenia ostatniej \vt>!i 19 paź- 
; dziernika 1894 zmarłym posostałego, f.gło- 
I siła się w ;-rzeeiągn mkn od d a tj  S y k tu  
; licząc, gdyż inaczej spadek pr-.eprowaidzf- 
!- nym zostanie za zgłosznwmi już dzigdzica- 
\ mi i jej kuraterera Maciejem K luską z Po- 
' dolsza.
j Zator, 13 listopada 1896

Doniesienia- Drywatm

Ogłoszenie. i373

L. 6-8869 (8886 1— 8)
C k. Sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia w sprawie Mojżesza Reissa, Jakuba Sa­
muel Reissa i Aleksandra Domaszewicza do 
rąk adwokata Blizińsk ego we Lwowie prze­
ciw nieobjętej masie spadkowej Kaspra Ko­
złowskiego niewiadomym z życiu i miejsca 
pobytu Agnieszce z Kozłowskich Krełowi­
eżowej, Magdalenie z Kozłowskich Małkie- 
wiezowej, M iryannie z KoSRwskich Stach- 
niewic.owej, Zofii z Kozłowskich Brunarskiej, 
w-zgiędnie ich z nazwiska, życia i miejsca 
pobytu nieznanych spadkobierców do rąk u- 
stanowió się mającego kuratora i edyktu o 
uznanie za zgasłe i wykreślenie z karty cię­
żarów realności wykazem hipotecznym 1.

Na pods.awie uchwał odnośnych Re­
prezentacji gminnych rozpisuje Wydział po­
wiatowy żółkiewski publiczną jędnorssówa 
licytację następujących drzewostanów s U 
sów gminnych;

1. 88 morgów lasu mię-;zanego przewa­
żnie dębo-aego w gminm Dz-bułlri.

; Cena s-zaeilnkowa ynosi 27.'i00 zł. w a.
, II. 1050 sztuk dębów z lasu gminy
Zełdec.

j Cen.; szacunkowa wynosi 4,873 'Ą, \ t i .
III. 724 sjttiik dębów i 147 sztuk sosen 

z lasu gminy PieczychEo-siy.
; Cena szacunkowa wyn- si 7 600 złSMI

i i co-tacy a o*.b(d;-i.. s;ę. d iia 2?Sgćud.uia
, b. r. & godzinie 12 w poi idnie w kaneelam  
j Wydziału powiatowego’w Żółkwi, 
i Oferty zaopatrzone w 10 pr- cent. w>-.- 

dyum od ceny za-unLc- ej wnosić można 
; tylko na pojedme-ze wyżej wyszczególnione 

cbjękta do rąk komisji licytacyjnej,
• Warunki iicytacyjre przejrzeć m in a  
codziennie w7 godzinach urzędowych w kau- 
celaryi Wydziału powiatowego.

Z Wydziału Rauy powiatowej 
w Żółkwi, dnia 25 listopada 1896.

prezes: S t a r z y ń s k i .



.Teatr hr. S k a rb k a .
W e czwartek dnia 3 grudnia

Krew nie woda
Komedya w 6 odsłonach Zegoty Krzywdzic-a. 

O S O B Y :
WaDda 
B u łarz  M aryan 
Zygm unt Zyzio 
Zegźda, jeg o  wuj .
Drews
Zenobia, jego siostra  
B iedronka .
Dr. Ob itk„ła, lekarz  i przedsig' 

b iorca pogrzebowy .
Cici
E aw ska
B iałka
M ina
D ina
E ostusia
P io trusia  .

Stachow iczow a
W oleński
Żelazowski
C hm ieliński
Hierowslu

B ednarzew ska
R uszkowski

Feldm an
W alew ski 
R ybicka 
Cza lińska ■ 
Jankow ska 
Grom nicka 
W ysocka 
D olska

Świeży transport bardzo dobrej
H E R B A T Y

o trzym ał i po leca  1233

F r y d e r y k  S o h u b u th
Lw ów , liy n e k  1. 45.

M łoda, o so b a  poszukuje m iejsca  we Lwowie 
w p .yw atnym  domu do s.-ycia, za bouę lub 

do zarządu domu. W iadom ość w A dm iniatracy i Ga­
zety Lwowskiej.

C. k. uprz. i odznaczona
F a b r y k a  M arasku «

„Romano Vlahov Zara((
najlepszy, najzdrowszy, najsławniejszy żołąd-

S K  1
w na j'ep sły m  gatunku 

po zł 8, 10, 12.
Kapturki w ełn iane 
chron iące  od odm roże­
n ia  głowy i uszów po 
ot. 80, zł. 1, 1.60 i 4 
E lap y  aksam itne  n a  
sprężynaoh (M atador- 
O hrensehiitzer) po zł. 1 dostarcza

S . P i e l e c k i  i  S k a ,  L w ó w  
głów ny m agazyn broni.

Zdum iew ające
Kompletny sortym ent do ubrania 

Bożego Drzewka 
1 0 0  s z t u k  t y l k o  2  z ł .

poleca
S .  W .  N I E M O J O W S K I

w e  L w o w i e ,  
ul. Teatralna 8, ul. Jagiellońska 6 
Olbrzym i wybór św iecidełek, lichtarzyków , 

św ieczek i t. d.
C en y  z d u m ie w a ją c o  n isk ie .  

W ysy łka  na prowineyę za zaliczką pocztową, 
opakowanie g ra tis , przy zak u p n ie  do 10 zł. 

franko .

Rzecz dzieje si$ za naszych czasów.
Jutro po raz drugi Krew nie w.oda.

W antraktach powinno się palić papierosy 
tylko w tutkach Nieroojowskiego.

Órobne ogłoszenia
itjBPa nadesłaniem  k ar-k i dubeltowej (na  odpowiedź) 

Wy k a ię  książki różnej treści, które za bez­
cen nabyć można. A dfesow aó: F a lk ę , ost p o c tta  
M yślenice. 1381

Prawdziwe norweskie

Ł  Y Z W  :
Halifax d. bre, p ara  z ł 1 20.
H aliiaz  bardzo dobre, stalowe noże zł. 1,70.
Halifax z szerokiemi nożami, polerowane zł. 3.—. 
Halifax nikjc wane z wązkiemi nożami z ł 3.
H alifax niklow ane z szerokiemi nożami zł. 5 .— . 
Ha!ii'ax dam skie n iklow ane zł. 1.30.
H alifax dam skie niklow ane zł. 2.50.
H alifax  system u „Jackson H aines" niklow ane 5.50. 
„Jackson  H ainer" n ik low ane zł. 5.50.
„Jaokson Ha>nes“ niklow ane wklęsłe noże zł. 6.Ł0. 
M erkur „H elvetia PrioiUs“ zwykłe zł. 2.60.
„M erkur“ niklow ane z szer. nożam i dam skie zł. 5 .— 
„ B a ltL “ niklow ane szerokie noże z ł. 5.— .
P ask i do łyżew 1 p a ra  ct. 30. 1342

poleca

P io tr  C łir z ą s to w sk i
h a n d e l ż e lazn y  we L w ow ie, p l*e K ap i 

t u ł n y  1. 1 (n ap rzec iw  K a ted ry ).

D o t a  ta M a r ie  Sułków
w powiecie wielickim, cztery kilometry 
stacyi Podłęźe i cztery kilometry od WV 
li- zki tu i tsm szosą są do nabycia w drodzB 
publicznej heytacyi rozpisanej przez Sąd ki 
jowy w Krakowie na dzień 7 grudnia 1896- 
—  Przed terminem licytacyjnym można n*' 
być te dobra z wolnej ręki. — Bliższych 
wiadomości udzieli w godzinach urzędowych 
kaneelarya dr Doboszyriskiego adwokata ^  

Krakowie Ptynek A B. 39 II p. 1377

Przeprowadzenia
koleją, okrętem z zaoszczędzeniem 
opakowania uskuteczniają pod naj­

korzystniejszymi warunkami
Ca.ro i  Je llin e k

spedytorzy 
L w ów r, u l .  S y k stu sk a  46

T e l e f o n .  - Ł O S .  1310
Budapeszt. Arany Jauos utcza 34. 

Wiedeń L , Bdrsegaase 9.

Meine Fabrikate
siud weif bekannt ais gu t und bil 
ligi R em ont. N ickel fl 3 50 — Re 
m ont Silber 800/1000 fl 6 — Re 
m ont. A uker, Sp ira l-B requet 15 St 
fl. 10 — m it 16 St. 1 Chaton, Syst 
G lashiitte fl 12 — W ecker, Anker- 
gang  leuch tend , 1-a Qual. fl 1.70— 
R egu la teu r 1 Tag-Schiagw . fl. 5 75, 

10 „ fl. 8.50.
I l lu s tr  P re isco u ran t iiber U hrenketten , Re- 

g n la teu rs , Gold- nnd S ilberw aaren  bis znm feinsten 
G enre g ra tis  und franco. — N ich t Passendes wird 
u m g ctam eb t oder der B e tra g  zu riiekersta tte t.
Ehg. jt5t»recker, U hrenfabrik 66, B regenz an  

Bodcnsee. — 2 J? h re  G aranue. 1307

W ażn e dla P F .  U rzędn ików !
USTa, p o r ę  z i m o w ą  ooleca 1382

M a g a z y n  E Ó 1 N E E A ,  L w ó w ,
plac Halicki 14 (obok wied. firmy Zwiahacka)

wielki wybór wełm arej bielizny syst. prof. Jiigera z fabryk Bengera
i Synów Bregenz, wszelkie wyroby pończoszkowe, wielki wybór ręka- 
wiyio-k, kalosze prawdziwe petersburskie męskie i damskie, deszczo- 

chi ouy oraz nowości w krawatach.
U w a g a  Z c,r n fabrycznych według oryg. cenników4 udzielam. PP. Urzędnikom

przy zakupnie lO .prc. rabaiu.
W ysyłki na prowineyę uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Akcyjna Spółka naftowa „Schodnica".
—     |      m iw m m .

Odbyte na dniu 12 czerwca b. r. walne zgromadzenie akcyonaryuszy spółki naftowej „Schodnica* postanowiło na 
podstawie §. 5 statutów kapitał akcyjny p o d w y ż s z y ć  z 6 milionów koron m a Ś  m tll lo m d w  kO F O ll 
i w tym celu w y d a ć  4 0 0 0  n o w y c h  p ©  5 0 0  k o r o n  p e lm ©  w y p ła c a ln y c h  a k c y j ,  które za­
opatrzone będą kuponami, których pierwszy brzmi na rok 1897.

Co do wydania tych akcyj i ich wydzielania uchwaliła- rada zawiadoweza w myśl udzielonego jej od walnego 
zgromadzenia upoważnienia co n a s tr o je : właścicielom obecnie w obiegi1 będących 12000 akcyj waruje się

na nowo wydać się mające akcye po kursie zŁ 500 a to w ten sposób, źe każdych 3 akcyj dawnych daje prawo 
do poboru jednej nowej akcyi

Ułamków akcyi, albo certyfikatów na ułamki akcyi się nie wydaje.
Zgłoszenie prawa poboru ma pod rygorem utraty tego prawa nastąpić

w ł ? i , c 5 z n . i e  d o  1 0 _  g f T u . d ^ . T . i a  1 3 3 ©
przy kasie angloaustryackiego -Banku v  Wiedniu I. Strambgasse 1, dalej w filiach tegoż w  godzinach 

urzędowych,
P. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wykonad prawo poboru akcyi mają je wykonad za pomocą''i^eHfójayeh. 

konsygnacyj (których formularze są do dyspozycji w kasach Aoglo-austryaekiego banku) zgłosić i równocześnie przy­
nieść z sobą akcye, które posiadają, a które po dokonaniu ostęplowania poświadczającego prawo poboru wraz z jedną 
konsygnacyą zwrócone zc staną

Przy zgłoszeniu należy na każdą nową akeyę 253 zł. gotówką wpłać,ć, które na zwrócić się mającej konsygnacyi 
potwierdzone będą, podczas gry resztę 250 zł. od akcyi należy złożyć 20 stycznia 1897. Przy zapłaceniu reszty na­
leży przynieść konsygnacyę i za jej zwrotem zostaną wydane akcye wraz z kuponami dywidendowymi, z których 
pierwszy przypada za rok obrotowy 1897,

Akcyonaryusze, którzy wczas wykonali prawro poboru a nie złożą do 26 stycznia 1897 reszty opłaty w kwocie 
250 zł. za każdą akcyę tracą prawo poboru nowych akcyi jak i prawo do już wpłaconej kwoty.

Wiedeń, 27 listopada 1896
B a d a  z a  w i n d o w e  z a .  1389(Przedruk nie będzie opłaeony).

— - I B P — ■ — — i — w n ^ n i i  w  — a — ■ p h i - — —

Z drukarzu WŁ Lojhńskiego ul. Csanueckiego i. 18 d « »  Werner*. (Zdrsunle* Wł. J . Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


